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KRÓTKO
• Już wkrótce poznamy nowego 

dyrektora Ośrodka Kultury w 
Środzie. Na konkurs na to sta­
nowisko ogłoszony przez Za­
rząd Miejski wpłynęły cztery 
kandydatury. Jak nieoficjalnie 
dowiedziała się Gazeta, trzech 
kandydatów to obecni pracow­
nicy OK

• We wtorek odbyło się spotkanie
mieszkańców Romanowa z 
burmistrzem Jackowem w 
nowo budowanej świetlicy. 
Więcej o tej potrzebnej budo­
wie w następnym numerze.

• Podpisany został akt notarialny
dotyczący zamiany gruntów 
przeznaczonych na budowę 
połączenia ulic Czerwonego 
Krzyża i Wałowej. Jeszcze w 
tym roku rozpoczną się prace, 
a zakończenie całości inwesty­
cji planuje się na wiosnę przy­
szłego roku.

• W naszym mieście gościli w tym
tygodniu przedstawiciele cze­
skiego miasta Kromeriz. Zwie­
dzili oni m in. Zespół Szkół 
Rolniczych i spotkali się z bur­
mistrzem Jackowem. Rozma­
wiano o możliwości ewentual­
nej współpracy i nawiązania 
stosunków partnerskich.

Ś w ię to  Zm arłych

Pamięć w świetle zniczy

63-000 Środa Wlkp. 
ul. Kasprowicza 7 
tel./fax 0-667 535-24

Airtmy/.owaiiy przedstawiciel CPTiM U3~\C

A S P R U T T A
Piotr Piekarski

0  niezawodne kasy fiskalne 
^  niezawodne drukarki fiskalne 
0 niezawodne komputerowe sieci fiskali

Uroczystość Wszystkich 
Świętych i Dzień Zaduszny - 
pow szechnie nazyw ane 
Świętem Zmarłych - trady­
cyjnie obchodzimy zapalając 
setki zniczy i spotykając się 
nad grobami zmarłych bli­
skich. Tak było i w tym roku. 
O Święcie Zmarłych czytaj 
na stronie 3 i 9.

> oferuje po najniższych cenach
• SZWEDZKA BLA£HA ^  

DACHÓWKOWA I TRAPEZOWA
• BELGIJSKA BOAZERIA PCV
• RYNNY I RURY PCV

Hurtownia: Śrem, ul. Gostyńska 49 
tell (0-667) 32-323, tel./fax. (0-667) 333-13

„H ałas - dżum ą X X  w ie k u "

„Gdzie dwóch się bije, 
tam trzeci... udaje strusia”

Mówi skarżąca się sąsiadka 
„Cytromixu” pani M. H.:

- To, co robią - robią ze 
wzglądu na rodziców. To starsi 
ludzie. Wiele trudu i wyrzeczeń 
kosztowało ich wybudowanie 
lego domu. Czy po to, aby na 
starość denerwował ich hałas i 
zatruwały spaliny? Latem.

mimo upałów, nie można otwo­
rzyć okien! Z jakiej racji pozba­
wia sią spokoju tych łudzi? 
Przecież to miało być spokojne 
osiedle domków jednorodzinnych..

O trwającym już 15 miesięcy 
konflikcie pomiędzy mieszkań­
cami osiedla a szefem „Cytro- 
mixu” czytajcie na stronie 7.

P odzie lona rada

Zaniemyskie bitwy urzędnicze
Ostrze krytyki celuje w samą 

osobowość wójta. Ludzie, 
którzy chętnie wyrzuciliby go z 
zajmowanego stanowiska 
mówią, że jest on nieaktywny i 
niczego nie inicjuje, a raczej 
torpeduje podobne działania. 
Opozycja skarży się, że Zanie­
myśl nie jest odpowiednio re­

prezentowany przed władzami 
wojewódzkimi, bo wójt czynić 
tego nie umie. W ciągu ostatnich 
sześciu lat, nie znalazł się żaden 
inwestor chcący działać w tym 
rejonie. O konflikcie w Radzie 
Gminy Zaniemyśl i charakterze 
toczonych wokół osoby wójta 
sporów, czytajcie na stronie 5.

c e z a r  \
KOSZUTY 7; tel. 529-32
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oraz Sklep - Środa Wlkp.;
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TYLKO U NAS ZAKUPY NA RATY 

„ZA ZŁOTÓWKĘ”
SPECJALNA PROMOCJA DO KOŃCA ROKU 

AGD - RTV - ROWERY 
- OFERTA ŚWIĄTECZNA -

* CHOINKI * OZDOBY CHOINKOWE * STROIKI * 
ZAPRASZAMY NA LOSOWANIE GŁÓWNEJ NAGRODY

- TELEWIZOR KOLOROWY-



W TYM  TYGODNIU

Po świętach o konfliktach
OPS w Środzie to na 

pewno niezwykle aktyw­
na instytucja. Ciągle sły­
chać o ich nowych ini­
cjatywach, a nie pamię­
tam, aby szefowa Ośrod­
ka skarżyła się kiedykol­
wiek na brak pieniędzy. 
Dzisiaj powracamy do 
tematu kapitalnego re­
montu budynku przy ul. 
Szkolnej (czytajcie: 
„Środowiskowy Dom 
Samopomocy”). Pisze­
my także o planach doty­
czących budynku przy 
ul. Lipowej, który do­

tychczas był główną sie­
dzibą OPS - u (czytajcie: 
„Nowy program pomo­
cy”). Teraz być może 
znajdzie się tam miejsce 
dla samotnych matek z 
dziećmi i dla ofiar prze­
mocy. Na pewno będzie 
to bardzo potrzebne.

Dwa duże teksty po 
raz kolejny sązwiązane z 
międzyludzkimi waśnia­
mi. Od dawna trwa kon­
flikt w Zaniem yślu, 
gdzie rada podzieliła się 
na zwolenników i prze­
ciwników obecnego wój­

ta (czytajcie: „Zaniemy- 
skie bitwy urzędnicze”). 
Opisujemy także kolejną 
wojnę o ciszę i czyste 
powietrze, tym razem 
rzecz dotyczy „Cytromi- 
xu” (czytajcie: „Gdzie 
dwóch się bije, tam trze­
ci...udaje strusia”).

Przedstawiamy także 
sylwetkę nowego dyrek­
tora Biblioteki Publicz­
nej. Tymczasem do li­
ceum przyjeżdża zastęp­
ca naczelnego „Wpro- 
stu”...

Zbigniew Król

G adanie ...

On, czyli twardziel
Chyba bezpowrotnie 

miną! czas szlachetnych 
twardzieli, facetów, 
którzy w imię sprawie­
dliwości (niekiedy może 
rozumianej na swój spo­
sób), rozprawiali się z 
ogólnie pojmowanym 
ziem. W tym tekście po­
kuszę się o własną nie­
zdarną charakterystykę 
postaci twardziela.

W czasach skądinąd 
zamierzchłych, w śre­
dniowieczu, idealnym 
wcieleniem twardziela 
byl rycerz. Ów zakuty w 
stalową zbroję mógł ki­
chać na wszystko, a na­
wet i przeziębienie, po­
nieważ nikt kto nie po­
siada! przynajmniej to­
porka, nie byl w stanie 
mu podskoczyć. Argu­
mentem przemawiają­
cym za szlachetnością 
rycerza byl fakt, że ko­
biety mogły u boku jego 
ramienia czuć się jako 
tako bezpieczne, chyba 
że byl to rycerz z zasady 
ukierunkowany na zlo, 
brzydzący się dobrem, 
sprawiedliwością i tym 
podobnymi wyświechta­
nymi pojęciami czy ste­
reotypami. Nie przycho­
dzi mi na myśl żaden 
konkretny przykład śre­
dniowiecznego twardzie­
la. no może poza Zawiszą 
Czarnym, ale ponieważ 
nie miałem okazji poznać 
go osobiście, mógłbym 
zostać zaskoczony fak­
tem (skrzętnie pomija­
nym w oficjalnych bio­
grafiach), że np. „lubial” 
wypić.

Podobnym, acz bar­
dziej współczesnym 
przykładem twardziela 
jest postać Brudnego

Harry'ego - policjanta 
wykreowanego w filmie 
przez aktora Eastwooda 
Clinta. Tenże, jak pewnie 
wiadomo zainteresowa­
nym kinomanom, potrafił 
bez zbędnych ceregieli 
rozprawić się z najbar­
dziej upierdliwym ban­
dziorem, który nie podej­
rzewał pewnie, że i tak w 
końcu musiał odebrać li­
stem poleconym należną 
mu ołowianą kulkę. Har­
ry, który „twardzielstwo" 
miał wręcz wypisane na 
twarzy, nie rozstawał się 
ze swoim magnum i brał 
zawsze „brudną” robotę, 
stąd jego przydomek. 
Ostatecznie nic ma to 
większego znaczenia, bo 
wszystko rozgrywało się 
w sferze fikcji. W życiu 
prywatnym aktor Ea- 
stwood jest ponoć łagod­
ny jak baranek i kto wie, 
czy potrafiłby skrzyw­
dzić nawet muchę.

Do powyższego 
obrazka pasuje mi je ­
szcze jedna postać. Nie­
jaki Sly Stallone, swego 
czasu produkował się w 
filmie jako bokser Roc- 
ky. Niechby mu tam na­
wet gębę prali bez prze­
rwy i tak w końcu okaza­
ło się, kto jest zwycięzcą. 
Natomiast jako Rambo, 
potrafił wywalić w krót­
kiej chwili tyle nabojów 
z magazynku, ile liści 
spada z drzew w ciągu 
całej jesieni. Nie ma co. 
Twardziel. ,

Ażeby ostatecznie za­
kończyć wątek filmowy 
w kwestii twardziela, 
wspomnę jeszcze o na­
szym rodzimym przed­
stawicielu. W filmie, 
którego tytuł może suge­

rować dokument kynolo­
giczny. objawia nam się 
Franz - Linda Bogusław 
w tej roli. Charaktery­
styczne w tym wszyst­
kim. co dotyczy tej po­
staci jest, jak sądzę, to, 
że pokazał, jak można 
być twardzielem w rea­
liach polskich.

Dzisiejsza młodzież, 
poniekąd naśladując 
swego guru, z równym 
wdziękiem wypakowuje 
magazynki (no, może 
przesadziłem...), puszcza 
wiązanki, bynajmniej nie 
kwiatów i - to też trzeba 
wziąć pod uwagę - obra­
ca niebrzydkie kobiety.

Współczesny wizeru­
nek rodzimego „twar­
dziela” jawi mi się jed­
nak jako żałosny obra­
zek. Idzie to to w kompa­
nii (bo tak bezpieczniej), 
z nieodłącznym cyni­
zmem na twarzy, przeżu­
wając bezwiednie pro­
dukt amerykańskiej kul­
tury masowej i, wiedząc 
że nie podskoczy mu byle 
zdechlak, krzyczy doń. 
Te, wyskakuj z szatek!

Na zakończenie warto 
powiedzieć, że pewną 
pociechą dla tych. którzy 
czekają być może na 
szlachetnych twardzieli, 
niech będzie przykład 
pewnego filozofa. Sokra­
tesowi, bo o nim mowa, z 
całą pewnością nie moż­
na odmówić miana twar­
dziela, Wobec możliwo­
ści uratowania się z nie­
woli. skazany na śmierć, 
wypił cykutę i pokazał, 
co znaczy wierność wy­
znawanym ideałom. A 
miał jeszcze jedną zaletę: 
potrafił myśleć.

Krzysztof ZALEWSKI

Z akrę t w  Źren icy

Sypie się z młodości
Jadąc ulicą Harcerską w kierunku 

Miłosławia podziwiać możemy nową 
nawierzchnię położoną przez Stradę 
w Źrenicy. Bezpieczniej wyglądają 
dzięki niej dwa niebezpieczne zakrę­
ty na końcu miasta. Niestety na 
pierwszym z nich po wewnętrznej 
stronie łuku przy samych krawężni­
kach od pewnego czasu zaczął sypać 
się położony niedawno dywanik 
asfaltowy. Sprawiający wrażenie, 
jakby zapadał się pod ciężarem prze­
jeżdżających samochodów nie daje 
najlepszego świadectwa wykonawcy.

krzem

' •  • • UWAGA! • • • UWAGA! • • • '
Sklepy Wielobranżowe

n i  a  W ŚREMIE

POLECAJĄ
SZEROKI ASORTYMENT TOWARÓW BRANŻOWYCH
^TELEWIZORY * PRALKI * LODÓWKI * WIEŻE * ELEKTRONARZĘDZIA *

W CENACH PROMOCYJNYCH - BARDZO ATRAKCYJNYCH !

OKAZJA!
SYSTEM SPRZEDAŻY RATALNEJ LUKAS POLECA 

NAJDOGODNIEJSZY ZAKUP KREDYTOWY. 
MINIMALNA PIERWSZA WPLATA:5% WARTOŚCI TOWARU 

PRZY CENIE DO 1000ZL I DO 12 MIESIĘCY

ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW FIRMOWYCH W ŚREMIE:
ul. Kościuszki 7 ul. Kościuszki 13 ul. Chopina 4D

^  tel. (0-667) 30-374 tel. (0-667) 30-633 tel. (0-667) 33-093 ^

hAUTqc;feui5 A.K. Ruszczyńscy
AUTORYZOWANY DEALER

CENTRUM DAEWOO
SPRZEDAŻ I SERWIS SAMOCHODÓW
- FSO - POLONEZ CARO. TRUCK, CARGO
- DAEWOO - TICO, NEXIA, ESPERO
- SUPER ATRAKCYJNE SYSTEMY RATALNE DO 5 LAT
- AICE KONSORCJUM - RATY NIEOPROCENTOWANE
- LEASING
- MONTAŻ INSTALACJI GAZOWYCH

KOMIS SAMOCHODÓW 
UŻYWANYCH
NA MIEJSCU REJESTRACJA 
I UBEZPIECZENIA

- AUTOSERWIS OFERUJE TAKŻE WYMIANĘ UŻYWANYCH SAMOCHODÓW NA NOWE

SERDECZNIE ZAPRASZAMY
62-023 Robakowo k/Gądek 

ul. Krótka 4 
trasa Poznań - Kórnik, 
tel./fax (061) 171-216

62-023 Robakowo k/G^dck 
ul. Krótka 4
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Ś w ię to  Zm arłych

Pamięć w świetle zniczy
Od wielu dni trwały przy­

gotowania do tradycyjnego 
Święta Zmarłych. Czyszczono 
nagrobki, porządkowano 
cmentarz, groby przybierały 
odświętny wystrój przyozdo­
bione setkami wiązanek kwia­
tów i koronek.

zakończenie procesji, mszę, 
podczas której kazanie wygło­
si! ks. prób. W. Raczkowski, 
odprawił ks. prób. A. Marci­
niak.

Dziesiątki tysięcy zniczy, 
które zapłonęły na średzkim 
cmentarzu symbolizować mia-

W piątek w uroczystość 
Wszystkich Świętych z Kole­
giaty wyruszyła procesja, 
którą poprowadził ks. kan. A. 
Rawecki. Kapłani otoczeni tłu­
mem wiernych zatrzymali się 
czterokrotnie, by pomodlić się 
zmarłych, w tym spoczywają­
cych tu kapłanów, poległych 
powstańców wielkopolskich, 
czy zamordowanych w czasie 
II wojny światowej. Podczas 
przejścia przez cmentarz gro­
by święcił diakon P. Kuś. Na

ły naszą pamięć o zmarłych. W 
piątek i sobotę przez cmentarz 
przewinęło się praktycznie całe 
miasto, gdyż prawie każdy 
znalazł czas. by przez choć 
przez chwilę postać w zadumie 
nad grobem kogoś bliskiego, za­
palić lampkę, czy pogrążyć się 
w modlitwie. Do późnych go­
dzin nocnych wielu średzian 
spacerowało alejkami naszej ne­
kropolii, rozświetlonej bla­
skiem płonących zniczy.

krzem

Pałacyk w  Źrenicy

Co zrobić z parkiem?
W pałacyku położonym w 

malowniczym parku w Źreni­
cy zamieszkuje kilkanaście ro­
dzin. Większość z nich chcia-

jest do rejestru zabytków. 
Czekano więc na decyzję Wo­
jewódzkiego Konserwatora 
Zabytków.

loby wykupić mieszkania te, 
podobnie jak zrobiło to wielu 
mieszkańców, na zasadach 
wyznaczonych przez Radę 
Miejską. By miasto mogło 
sprzedać mieszkania, musi naj­
pierw przejąć pałacyk wraz z 
parkiem od Agencji Własności 
Rolnej Skarbu Państwa. Na 
przeszkodzie stal jednak fakt. 
że cały ten kompleks wpisany

Konserwator wydał 25 li­
stopada zgodę na skomunali­
zowanie pałacu pod warun­
kiem jednak, że miasto przed­
stawi koncepcję zagospodaro­
wania parku Co z tym fantem 
zrobić, zadecydować będą mu­
sieli już w najbliższym czasie 
nasi radni.

krzem

D zia ła ln ość OPS-u

Nowy program 
pomocy

Prężnie działający, wzorco­
wy w skali województwa, 
średzki Ośrodek Pomocy Spo­
łecznej zamierza wkrótce we­
spół ze Stowarzyszeniem Po­
mocy „SOS” wprowadzić w 
życie nowy program pomocy. 
Według przygotowywanego 
już harmonogramu objęte nią 
zostaną docelowo osoby będą­
ce ofiarami przemocy - zwła­
szcza pozbawione miejsca po­
bytu matki z dziećmi. Bazą dla 
realizacji tego projektu staną 
się pomieszczenia byłej siedzi­
by placówki OPS-u przy ulicy 
Lipowej.

W spólna propozycja 
Ośrodka i Stowarzyszenia Po­
mocy „SOS” została już pozy­
tywnie zaopiniowana przez 
Zarząd Miasta i Gminy, a ad­
ministrujący należącym do 
skarbu państwa budynkiem na 
ul. Lipowej szef Zespołu 
Opieki Zdrowotnej dr Jerzy 
Połowicz wyraził zgodę na dal­
sze jego użytkowanie przez 
organizującą pomoc instytu­
cję.

Jak powiedziała „Gazecie” 
dyrektor OPS-u, p. Bernadeta 
Staszak. kierowana przez nią 
instytucja chce dostosować 
swoje działania do wzorców 
przyjętych na Zachodzie. 
Tamtejsze placówki posiadają 
zwykle do swojej dyspozycji 
kilka lokali interwencyjnych, o 
których lokalizacji wiedzą je­

dynie pracownicy socjalni. 
Oni też decydują o udzieleniu 
potrzebującym doraźnej, krót­
koterminowej pomocy.

W lokalach, którymi po re­
moncie dysponować będzie 
OPS znajdować będą na krótki 
czas schronienie głównie, jak 
już wspomniałem, bezprawnie 
pozbawione lokum matki z 
dziećmi oraz ogólnie osoby bę­
dące ofiarami przemocy. Pod­
czas ich pobytu pracownicy 
socjalni Ośrodka starać się

będą pomóc poszkodowanym 
w czynnościach prawnych, 
mających na celu umożliwienie 
powrotu do zajmowanych 
przedtem lokali. Pomoc taka 
przybierze np. formę skiero­
wania wniosku do sądu o esk- 
misję wyrzucającego te osoby 
na bruk partnera. Oprócz tego 
prowadzone będą również w 
takich wypadkach rutynowe 
działania OPS-u, a więc np. 
pomoc finansowa.

Błażej Kemnitz

Ś w ię to  N iepodleg łości

Abyśmy 
nie zapomnieli

W najbliższy poniedziałek, 
11 listopada, przypada Święto 
Niepodległości. Mając w pa­
mięci ubiegłoroczne obchody 
(przypomnijmy, że w uroczy­
stościach na Starym Rynku 
uczestniczyło zaledwie kilka­
naście osób) maksymalnie zre­
dukowano część oficjalną. Po 
mszy św. w Kolegiacie wszy­
scy przejdą pod gmach sądu, 
pod tablice upamiętniające 
straconych w 1939 roku. Tam 
zostanie odśpiewany hymn 
narodowy, a członkowie Ligi 
Recytatorskiej z Ośrodka Kul-

Uwaga na telefony

tury będą deklamować oko­
licznościowe teksty. Następ­
nie uczestnicy udadzą się pod 
pomnik na PI. Armii „Poznań”, 
a później na cmentarz, do kwa­
tery powstańców. Tam bur­
m istrz prawdopodobnie 
podziękuje wszystkim za obe­
cność i pamięć.

_______________________ W

S p otkan ie  w  liceum

Po
Marku 

- Gabryel
Dzisiaj przyjeżdża do 

średzkiego ogólniaka Piotr Ga­
bryel - zastępca redaktora na­
czelnego tygodnika „Wprost". 
O godz. 9:00 spotka się on z 
uczniami klas maturalnych, 
uczestniczących w fakultecie 
humanistycznym. Przypo­
mnijmy, że młodzież tej szko­
ły miała już okazję, w ubie­
głym roku szkolnym, rozma­
wiać z naczelnym tego pisma - 
Markiem Królem.

(K)

W Bibliotece Publicznej zgodnie z obowiązującymi przepisami 
w stosownych miejscach wywieszone są  plany ewakuacyjne tej 
placówki wraz z zasadami postępowania w razie pożaru. Uważ­
ny czytelnik dostrzeże też wymienione telefony alarmowe, wśród 
których widnieje „997 MILICJA OBYWATELSKA”.

(kip)

c
OPTYK

zaprasza
Środa Wlkp., 
ul. Daszyńskiego 6 
Inaprzeciwko 
Urzędu Miejskiego)
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K oncert w  Ś ^ f t o  N iep o d leg ło śc i

„ Ś l ą s k ”  

tuż - tuż!
Już 11. października zjeżdża 

do Środy Zespól Pieśni i Tańca 
„Śląsk”, o czym informowaliśmy 
kilkakrotnie. Znany zespól da 
koncert galowy w Święto Nie­
podległości o godz. 17:00 w hali 
sportowej Zespołu Szkół Rolni­
czych. Ciągle jeszcze można na­
bywać bilety w Ośrodku Kultury.

Przygotowania do koncertu 
trwają już od dłuższego czasu. 
Drogie bilety (22 zł) są rozpro­
wadzane przede wszystkim w 
zakładach pracy. Dla przykła­
du, w ubiegłym tygodniu zaku­
piła je dla wszystkich pracow­
ników „Consumera” i ich 
współmałżonków prezes tej fir­
my Małgorzata Januszkiewicz.

Spore koszty są na pewno 
związane ze skalą przedsię­
wzięcia. Przyjeżdża bowiem 
do Środy 120 osób z legendar­
nym szefem zespołu prof. Ha­
dyną. Do organizatorów, czyli 
do naszego Ośrodka Kultury, 
należy wypakowanie kostiu­
mów, ponoć ważących w su­
mie 6,5 tony, w dzień koncertu 
od 8:00 do 16:00 ustawienie 
dekoracji. Trzeba będzie prze­
transportować i ustawić krze­
sła, zainstalować lustra w szat­
niach. Goście spędzą noc w 
Podstolicach.

(K)

Wolne miejsca pracy 
stan na dzień 31.10.96 r.

murarz (6), technik budownictwa (1), robotnik bu­
dowlany (10), stolarz meblowy (4), ślusarz (3), 
ślusarz-spawacz (3), m onter instalacji wod.-kan.
(1) , ekonomista (wyższe-marketing) (1), kierowca 
sam. ciężarowych (1), elektromonter (do 30 lat)
(2) , technik elektryk (1), blacharz samochodowy 
(2), sprzedawca - zaopatrzeniowiec (1 M), agent 
celny (1), technik samochodowy (1), absolwent 
Studium Ekonomicznego (1 K umowa absolwenc- 
ka), szwacz - krawiec (20), rozbieracz - wykra- 
wacz (1), magazynier (1), akwizytor (1 K + prawo 
jazdy), kelner (1), bez zawodu (5 M), malarz bu­
dowlany (1). Razem 69 miejsc.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI 
NA TEMAT WOLNYCH MIEJSC PRACY 
UDZIELA REJONOWY URZĄD PRACY 
ŚRODA WLKP. uL KOSYNIERÓWTEL 580-31 lub580-32

S p o tk a n ie  z radnymi

Jak realizowali 
program?

7. listopada o godz. 17:00 w Bibliotece będzie moż­
na porozmawiać z radnymi. Omawiać oni będą realiza­
cję programów przedwyborczych i postarają się zapo­
znać przybyłych z bieżącą działalnością Rady Miej­
skiej. Pragną również wysłuchać ewentualnych propo­
zycji rozwiązania najpilniejszych problemów gminy. 
Swoją obecność zapowiadają radni: P. Łukaszewski, B. 
Paul, M. Musielak. P. Szymczak, L. Olcszak. St. Gab- 
ski, M. Stołowski, T, Niemczał.

(K)

P o ro zm aw ia jm y o „Ś ląsku "

„Założyć taki strój ”
spól Pieśni i Tańca „Śląsk. Ten koncert to duże wydarzenie, 
tym większe dla osoby, która niegdyś w tym zespole tańczyła i 
śpiewała. Pani Maria Piątek - Dydymska w „Śląsku” była 
przez cztery lata od roku 1963. Tak wspomina te czasy w 
rozmowie ze Zbigniewem Królem.
Zbigniew  K ról: Ja k  to się s ta ­
ło, że zain teresow ała się Pani 
zespołem  „Śląsk” ?

Maria Piątek - Dydymska. Byłam 
w szóstej klasie szkoły podstawo­
wej, kiedy mój tata zabrał mnie na 
występ zespołu do hali targowej w 
Poznaniu. Pamiętam jak solista 
śpiewał „Pyk, pyk fajeczka...”. 
Tam też zakochałam się w „Ślą­
sku” i bardzo chciałam podobnie 
jak oni tańczyć i śpiewać.

pracował zaś dopiero w ostatniej 
fazie, tuż przed koncertem.

A pierwszy w yjazd, 
pierwszy koncert...
Założyć pierwszy raz na siebie 
taki strój to wielkie przeżycie. 
Stoi się na scenie i brakuje odde­
chu. Później jest już dużo lepiej. 
Byłam jednak bardzo młoda, 
więc przy wielkich koncertach 
pełniłam raczej funkcję statyst- 
ki.

Co Pani poczuła, kiedy dowie­
działa się, że przyjeżdża do 
Ś rody „Śląsk” ?

Dowiedziałam się o tym z wa­
szej gazety. Po prostu „krew 
spłynęła”. Ale najważniejsze 
jest dla mnie, że prawdopodob­
nie znowu zobaczę Hadynę.

foto J. K rzem iński

K olejna in ic ja ty w a  OPS-u

Środowiskowy Dom Samopomocy
Ja k  zatem  znalazła  się Pani w 
zespole?

Kiedy skończyłam podstawów­
kę wysłałam do nich podanie. 
Przyjmowali jednak tylko osoby 
pełnoletnie. Napisałam więc po 
raz drugi i podałam, że mam 
osiemnaście lat. Wkrótce, nic 
nie mówiąc w domu, pojecha­
łam na egzamin do Katowic. 
Miałam piętnaście lat i byłam 
bardzo przestraszona. 
Eliminacje trwały cały tydzień. 
Ponoć przesłuchano wówczas 
około 5 tys. młodzieży z całej 
Polski Wybrano piętnaście 
osób, które skierowano do dru­
giego etapu, jaki odbywał się już 
w Koszęcinie. Zaśpiewałam pio­
senkę, kiedy prof. Hadyna zapy­
tał, ile naprawdę mam lat. Mu­
siałam się przyznać. Wtedy po­
wiedział mi, że będę w zespole, 
jeśli wyrażą na to zgodę moi ro­
dzice. I tak jako jedna z pięcior­
ga przeszłam eliminacje i znala­
złam się w „Śląsku”.
J a k  p rz y ję to  tę w iadom ość 
w dom u?

Mój ojciec po prostu zanie­
mówił. Później, kiedy wyjeż­
dżałam, żegnali mnie wszyscy, 
rodzina i sąsiedzi, a moi przyja­
ciele niemalże w komplecie sta­
wili się na dworcu kolejowym.
A szkoła średn ia?

Przez cały okres pobytu w Ko­
szęcinie dojeżdżałam do liceum 
do Lublińca.
Na czym polegała p raca  w ze­
spole?

Dominowały zajęcia z całym ze­
społem, My młodzi musieliśmi 
gonić starszych. Trzy razy w ty­
godniu odbywały się zajęcia ze 
śpiewu solowego, raz z dykcji, 
rytmika, próby z orkiestrą, obo­
wiązkowa gra na fortepianie. 
Zajęć było więc sporo Ale byli 
też cudowni ludzie. Przez pe­
wien czas mieszkałam w pokoju 
z Brygidą Linartas, która teraz 
szefuje „Mazowszu”.
A ja k  w spom ina Pani w ielkie­
go H adynę?

To naprawdę cudowny czło­
wiek. Większość czasu poświę­
cał komponowaniu. Z zespołem

Średzki oddział Ośrodka Po­
mocy Społecznej jest już od 
dawna jedną z najprężniej i naj­
dynamiczniej działających 
średzkich instytucji. Instytucji o 
tyle ważnych, że działalność ich

jest obliczona co prawda na do­
tarcie do ściśle określonego gro­
na odbiorców, ale za to grona 
osób szczególnie potrzebują­
cych, znajdujących się w trudnej 
sytuacji życiowej.

Cieszą zatem zdecydowane 
postępy w realizowaniu przez 
Ośrodek kolejnej z zamierzo­
nych przezeń inwestycji. W 
szybkim tempie postępują bo­
wiem, realizowane wspólnie z 
będącym inwestorem Urzędem 
Miasta i Gminy, prace mające 
na celu terminowe oddanie bu­
dynku znajdującego się na ul 
Szpitalnej 2. Informowaliśmy 
już, że zbudowany niemal od 
podstaw gmach stanie się siedzi­
bą Środowiskowego Domu Sa­
mopomocy. Do dnia dzisiejsze­
go wykonano już ogromną więk­
szość z wszystkich zawartych w 
kontrakcie prac. W tej chwili 
ukończona jest już cała kon­
strukcja budynku, a więc m in. 
stalowe podkłady wszystkich 
stropów, szyby wind i schodów. 
Całkowicie wykonana jest rów­
nież kotłownia i całe uzbrojenie: 
elektryczne, gazowe, wodocią­
gowe i kanalizacyjne Zakoń­
czone też zostały prace związa­
ne z izolacją i zabezpieczeniem 
pożarowym. Obecnie trwa, wy­
konane dotychczas w 75%, po­
krywanie dachu oraz zewnętrz­
ne ocieplanie całego budynku 
(do chwili obecnej wykonano je 
w ok 50%). W znacznym stop­
niu jest też zaawansowana sto­
larka drzwiowa i okienna. Po

zakończeniu prac związanych z 
położeniem tynków wewnętrz­
nych i wylaniem wszystkich po­
sadzek, wykonawca przystąpi 
do prac stricte wykończenio­
wych. Zamontowane zostaną np. 

dwie windy - towarowa i 
osobowa, na których do­
stawę rozstrzygnięto już, 
opiewający na ponad 
100 tys PLN, kontrakt. 
W sumie dotychczas 
nowa inwestycja OPS-u 
zamyka się kwotą ponad 
1130000 PLN. Wszystko 
wskazuje na to, że wyko­

nawca dotrzyma założonego w 
kontrakcie terminu końca roku 

Równocześnie dyrekcja 
Ośrodka prowadzi poszukiwa­
nia, mającej znaleźć zatrudnie­
nie w tej placówce, kadry. Dy­
rektor naszego OPS, p. Bernade­
ta Staszak przedłożyła już odpo­
wiednie propozycje szefowej 
Wojewódzkiego Zespołu Pomo­
cy Społecznej. W skład plano­
wanego zespołu mają wejść 
m in. psycholog, logopeda, pra­
cownik socjalny, opiekun, tera­
peuci zajęciowi i pielęgniarka.

W związku ze zbliżającym 
się czasem zakończenia inwe­
stycji oraz terminem rozpoczę­
cia pracy Domu Samopomocy 
(początek kwietnia 1997), OPS 
zwrócił się z prośbą o przyzna­
nie trzech etatów, w tym - kie­
rownika placówki. Osoby te 
mają zająć się opracowaniem re­
gulaminu funkcjonowania i ad­
ministrowania domu.

Spośród potrzebnej kadry, w 
tej chwili zatrudniony jest już 
pedagog o specjalizacji z peda­
gogiki medialnej i rewalidacji 
osób upośledzonych umysłowo 
Ośrodek nadal jednak poszukuje 
osób z przygotowaniem pedago- 
giczno-terapeutycznym. Wśród 
tych preferowani będą specjali­
ści posiadających wykształcenie 
plastyczne oraz muzyczne 
(przygotowanie do prowadzenia 
zajęć z muzykoterapii).

Błażej K em nitz 
foto J. Krzemiński
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P odzielona Rada

Zaniemyskie bitwy urzędnicze
Gmina Zaniemyśl liczy 

obecnie 6135 mieszkańców, z 
tego 2269 mieszka w Zanie­
myślu. Już od wielu lat, miej­
scowość jest powszechnie zna­
na, dzięki swoim walorom re­
kreacyjnym. Ale nie tylko 
przyroda godna jest zauważe­
nia w Zaniemyślu. Bardzo cie­
kawe stosunki panująw Gmin­
nym Urzędzie tej letniskowej 
wsi. Swego czasu, dość głośną 
stała się sprawa referendum, 
które miało na celu usunięcie 
aktualnej Rady Gminy. Do 
zmian nie doszło, gdyż niewy­
starczająca ilość glosujących 
przybyła do urn. Wybrana la­
tem 1994 roku osiemnastooso­
bowa Rada Gminy, funkcjonu­
je do dzisiaj. Szacowne gre­
mium jest w wyraźny sposób 
podzielone na dwie równe czę­
ści: opozycjonistów nieprzy­
chylnych wójtowi i konserwa­
tystów opowiadających się za 
utrzymaniem obecnych ukła­
dów.

Opozycjoniści twierdzą że 
swój rodowód osadzony mają 
w poprzedniej Radzie. To tam 
znalazło się kilku mocno nie­
zadowolonych z tego, co do­
tychczas działo się w ich gmi­
nie. Przed ostatnimi wyborami 
do samorządu ci niezadowole­
ni utworzyli porozumienie 
„Nasza Gmina” . W akcji pro­
pagandowej przed wyborami 
deklarowali chęć wzmocnienia 
siły samorządu, mówili o ko- 
niecznościach otwarcia gminy 
na dynamiczny rozwój i dzia­
łaniach na rzecz integracji śro­
dowisk, zwracali uwagę na 
ekologię i turystyczny charak­
ter regionu (w deklaracjach 
brak konkretów i stąd ogólniki 
będące przytoczeniami). W 
nowej Radzie znalazło się 
miejsce dla dziewięciu nowa­
torów. Ponieważ układ sił wy­
nosi! dziewięciu przeciwko 
dziewięciu, nie powinien spe­
cjalnie dziwić paraliż, jaki 
opanował nowo w ybraną 
Radę. To wówczas ukonstytu­
ował się Społeczny Komitet, 
który wobec patowej sytuacji 
w Radzie i niemożności prze­
forsowania żadnej uchwały 
czy wyboru wójta, żądał usu­
nięcia Rady. Opozycjoniści 
twierdzą że Komitet wywo­
dził się głównie z osób, które 
uczestniczyły w wyborach sa­
morządowych i przegrały. Na 
temat referendum powstało 
podobno wiele mitów i przei­
naczeń. Niektórzy ludzie my­
śleli, że chodziło o odwołanie 
wciąż urzędującego wójta, 
podczas gdy zamierzeniem 
Komitetu było odwołanie

Rady, która wójta wybrać nie 
może i zezwala na urzędowa­
nie starego. Dzisiejsza opozy­
cja sugeruje, że dla dobra gmi­
ny i wobec zagrożenia uchwa­
lenia zarządu komisarycznego, 
ustąpiła w sprawie wyboru 
wójta i wielu innych sprawach. 
Wójtem ponownie został wy­
brany urzędujący Wojciech 
Nowak.
Argumenty
opozycji

Pod adresem wójta oraz po­
łowy popierającej go Rady, 
przeciwnicy wysuwają wiele 
zastrzeżeń. Krytyka dotyczy 
wszelkich możliwych aspek­
tów. Według strony przeciw­
nej głównym grzechem kon­
serwatystów jest umysłowe 
wsteczniactwo, brak otwarto­
ści na koncepcje i bierność. 
Opozycjoniści mówią że wra­
że szeregi wywodzą się z byłej 
nomenklatury i prezentują ty­
powe dla niej nielogiczne i 
zachowawcze myślenie. Poda­
ją  na to wiele przykładów. 
Rzekomo wójt w poprzedniej 
kadencji, wylansowal koncep­
cję budowy szkoły w Pigłowi- 
cach. Podobno jest to całkowi­
tym absurdem, bo w wiosce tej 
występuje niż demograficzny i 
być może nie będzie komu 
chodzić do tej szkoły. Wobec 
bardzo złego stanu innych 
szkół (Śnieciska, Czarnotki) 
oponenci nazywają tę inwesty­
cję „pomnikiem głupoty gminy 
Zaniemyśl”. Jakoby dzięki tej 
poronionej budowie, brakuje 
pieniędzy na tak konieczne in­
westycje jak gazyfikacja i ka- 
nalizowanie. To, że dopiero te­
raz tworzy się plany skanalizo­
wania Zaniemyśla, opozycja 
nazywa skandalem. Niezado­
woleni wspominają o koniecz­
ności wymiany położonych 
trzydzieści lat temu rur azbe­
stowych, które nieustannie pę­
kają. Ostrze krytyki celuje jed­
nak w samą osobowość wójta. 
Ludzie, którzy chętnie wyrzu­
ciliby go z zajmowanego sta­
nowiska mówią że jest on nie­
aktywny i niczego nie propo­
nuje, nie inicjuje, nie zleca, 
lecz raczej torpeduje podobne 
działania Opozycja skarży się, 
że Zaniemyśl nie jest odpowie­
dnio reprezentowany przed 
władzami wojewódzkimi, bo 
wójt czynić tego nie umie. 
Podobno przez sześć ostatnich 
lat nie znalazł się żaden inwe­
stor, chcący działać w tym re­
jonie! Wójtowi zarzuca się 
także tolerowanie „dzikiego 
budownictwa” nad jeziorem 
Raczyńskim. Tolerowanie to

miało rzekomo polegać na ce­
lowym niedostrzeganiu nie­
których budów. W taki sposób 
powstało około 150 nielegal­
nych daczy, należących nie­
rzadko do osób postawionych 
wysoko w ówczesnej socjali­
stycznej hierarchii społecznej.

Komisja Rozwoju 
Zaniemyśla

W ubiegłym roku z inicja­
tywy zbuntowanej części 
Rady, powstała „Komisja Roz­
woju Zaniemyśla”. Próbuje 
ona doprowadzić do powstania 
Zaniemyskiego Parku Krajo­
brazowego. Jak powiedział au­
torowi niniejszego artykułu 
główny orędownik tegoż po­
mysłu radny Jarosław Łobza - 
sprawa stanęła. Brakuje bo­
wiem wsparcia ze strony wójta 
i części władz gminnych Rad­
ny Łobza jako samotny delegat 
gminy na Sejmik Wojewódzki, 
przypomina często swoimi 
działaniami Don Kichota. Ja­
rosław Łobza uważa, że wiel­
kim sukcesem jest przegłoso­
wanie w radzie koncepcji bu­
dowy ścieżki rekreacyjnej wo­
kół jeziora Raczyńskiego, po­
mimo sprzeciwu wójta. God­
nym zauważenia jest także je­
szcze jedno twierdzenie opo­
zycjonistów. Otóż głoszą oni. 
że zablokowali podwyższenie 
pensji dla wójta i Rady, gdyż 
nikt na taką podwyżkę nie za­
sługuje.

Argumenty wójta
Wojciech Nowak - wójt 

gminy Zaniemyśl twierdzi, że 
opozycja czyni po prostu to, co 
do niej należy. Jest zadowolo­
ny (jak wszyscy uczestnicy 
sporu), że ostry konflikt w Ra­
dzie Gminy udało się załago­
dzić i ta funkcjonuje. Mówi 
ponadto, że to przecież Rada 
dysponuje budżetem i uchwa­
la, to nie Rada jest pracowni­
kiem wójta, lecz odwrotnie. 
Pan Nowak nie chce nikogo 
oskarżać. Twierdzi, że najlep­
szymi argumentami broniący­
mi konserwatystów, są fakty. 
W kwestii budowy szkoły w 
Pigłowicach wyjaśnił, że ko­
nieczny by! tam remont, który i 
tak sporo by kosztował. Kon­
trowersje istniały od początku, 
ale decyzję podjęła poprzednia 
Radą a nie wójt (na co istnieją 
odpowiednie dokumenty). Bu­
dowana szkoła należy do wy­
jątkowo tanich. Kosztuje tylko 
9 miliardów starych złotych, a 
w tym aż 4,5 mld wpłynęło z 
Kuratorium. Niewątpliwym 
sukcesem jest według wójta 
obecny stan dróg na terenie ca­

, fłZETfł
SjiftEw Zdyfei

łej gminy. Podległy teren jest 
skablowany i stelefonizowany, 
posiada nową automatyczną 
centralę. W zeszłym roku za­
częto realizować komplekso­
wą gazyfikację. Do dnia dzi­
siejszego położono sieć gazo- 
wąw Jeziorach Wielkich i Ma­
łych, Doliwcu Leśnym i Łęk- 
nie. Wkrótce prace sięgną Za­
niemyśla. Inwestycja ta po­
chłonęła w tym roku 530 tys. 
złotych. Problem kanalizacji 
tkwi jedynie w kwestii rozwią­
zań technologicznych. Nieja­
sności wynikają z tego, że ka­
nalizacja oparta ma być na 
oczyszczalni w Łęknie, a tutaj 
występują trudności w porozu­
mieniu z właścicielami. Nie 
jest prawdą - twierdzi wójt- że 
jakiekolwiek ścieki bezkarnie 
zrzucane są do jezior. W'.uzu­
pełnieniu powyższych działań, 
wójt wspomina o komplekso­
wych remontach szkół i adap- 
tacji pomieszczeń byłego 
ośrodka kultury na przedszko­
le. Nielegalne budownictwo 
nadjeziorne jest według wójta 
typowym problemem gmin po­
siadających atrakcyjne wody. 
Przyczyny takiego stanu rze­
czy tkwią w niemożności wy­
egzekwowania prawa. Trudno 
jest wytropić nielegalną budo­

wę, a jeżeli już to się udaje, to 
sprawa trafia z reguły do sądu i 
tam ciągnie się latami. Jak wi­
dać (nad jeziorem) można bu­
dować w niezgodzie z pra­
wem, ale rozbierać bez zgody 
sądu nie możną a decyzje na­
kazujące demontaż raczej nie 
zapadają. W tej kwestii władze 
gminne bywają często bezrad­
ne.
Zdrowa
rywalizacja

To, co dzieje się w urzę­
dach gminnych Zaniemyśla, 
nie powinno wzbudzać sensa­
cji (i nie wzbudza) czy stać się 
pretekstem do plotek. Swo­
bodny krytycyzm, wielość 
spojrzeń, ocen, opinii i poglą­
dów, to przywileje demokra­
tycznego państwa. Funkcjono­
wanie Rady w Zaniemyślu, jest 
typowym i zdrowym przykła­
dem pluralistycznego współ­
zawodnictwa i niczym więcej. 
„Stagnacja jest wrogiem postę­
pu” - jak mawiał filozof. Naj­
ważniejsze dla mieszkańców 
gminy powinno być to, że 
uczestnicy zmagań starają się 
zachować umiar w sporach i 
szukają możliwości porozu­
mienia.

Stop

P ożegnanie d y re k to r U rbańskie j

Kwiaty i życzenia

W czwartek w Urzędzie Miejskim odbyta się krótka uroczy­
stość pożegnania pani dyrektor B. Urbańskiej. Panią dyrektor 
żegnali burmistrz M. Jacków, pani sekretarz miasta M. Mieszczak 
i naczelnik wydziału oświaty i kultury A. Chmielewski.

nel
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N o w y  d yre k to r B ib lio tek i P ublicznej

Psycholog wśród książek
Film y c ie k a w e , ks iążk i n iebanalne

O granicy

Od pierwszego listopada 
średzka Bilioteka im. R.W. 
Berwińskiego ma nowego dy­
rektora. Dotychczasową szefo­
wą tej placówki p. Bożennę 
Urbańską zastąpił na tym sta­
nowisku nasz redakcyjny kole­
ga p. Janusz Kalisz.

Nowy dyrektor ma 46 lat, 
jest żonaty, ma syna. Pan Janusz 
Kalisz jest Wielkopolaninem. 
Urodził się w 1950 r. w znanym 
nadleśnictwie Babki. Liceum 
Ogólnokształcące ukończył w 
Czarnkowie. Od 1968 r, do 
1973 r. studiował na uniwersy­
tecie im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu na wydziale filozo- 
ficzno-historycznym. Wybraw­
szy kierunek: Pedagogika, spe­
cjalizował się w psychologii 
rozwojowej dzieci i młodzieży. 
Podkreśla, iż mimo wyboru stu­
diów pedagogicznych, czuje się 
bardziej, również ze względu na 
obraną specjalizację i temat 
swojej pracy magisterskiej, psy­
chologiem.

Janusz Kalisz posiada za­
równo kwalifikacje, jak i duże 
doświadczenie zawodowe pre­
destynujące go do pełnienia 
funkcji kierowniczych w pla­
cówkach kultural­
no-oświatowych. Od roku 
ukończenia studiów przez 19 
lat piastował różnego rodzaju 
stanowiska, przede wszystkim 
w tego rodzaju ośrodkach.

Pierwszym miejscem pracy 
obecnego dyrektora biblioteki 
był Sredzki Ośrodek Kultury, w 
którym zatrudniono go jako in­
struktora kulturalno - oświato­
wego. Od roku 1977 natomiast 
aż do roku 1990 pełnił funkcję 
szefa Gminnego Ośrodka Kul­
tury w Zaniemyślu. Jest też od 
samego początku jej funkcjo­
nowania, pracownikiem „Gaze­
ty Sredzkiej”.

Swoje urzędowanie nowo po­
wołany kierownik rozpoczął od 
spraw czysto organizacyjnych. 
Zobowiązany uchwałą Zarządu 
Miasta i Gminy z dnia 30 paź­
dziernika przystąpił do inwentary- 
zacji w podległej sobie placówce. 
Zgodnie z powyższym zarządze­
niem powołana została i z dniem 
5. listopada podjęła pracę, komi­
sja inwentaryzacyjna Składa się 
ona z dwóch trójsobowych zespo­
łów, ‘w skład których wchodzą

M u zyczn y  Ś rem

Z Piwnicy 
pod Baranami

Co jakiś czas do Śremu 
zjeżdżają artyści krakowskiej 
Piwnicy pod Baranami. Już ju ­
tro, w piątek 8. listopada o 
godz. 19:00, w Muzycznym 
Kinie „Słonko” przy ul. Po­
znańskiej wystąpi Tamara Ka­
linowska. Zaśpiewa ona pio­
senki z własnego repertuaru 
oraz przedstawi utwory Zbi­
gniewa Preisnera. Bilety nor­
malne w cenie 7 zł i ulgowe 4 
zł można nabywać w Srem- 
skim Ośrodku Kultury przy ul. 
Mickiewicza 5. Ośrodek pro­
wadzi także rezerwację miejsc, 
tel. 0-667 35-904. (K)

przedstawiciele Urzędu Miasta i 
Gminy, pracownicy biblioteki 
oraz będący ich szefami specjali­
ści oddelegowani z Biblioteki 
Kórnickiej. Komisja ta ma zakoń­
czyć inwentaryzację dóbr placów­
ki do końca br. Ze względu na 
konieczność sprawdzenia stanu 
katalogu licznego blisko 40 tys. 
egzemplarzy księgozbioru nastą­
pią być może czasowe, rotacyjne 
utrudnienia w pracy obu wypoży­
czalni. Nie będzie to jednak koli­
dowało z przyjętym kalendarzem 
imprez kulturalnych. W ciągu naj­
bliższych tygodni odbędą się: wy­
stawa dotycząca historii Szarych 
Szeregów oraz - na 21 listopada - 
występ chóru „Głos znad Warty”. 
Oba wydarzenia kulturalne mają 
być z założenia powiązane z przy­
padającą 11. listopada rocznicą 
odzyskania przez Polskę niepod­
ległości.

Błażej Kemnitz 
foto J. Krzemiński

K onkurs re cy ta to rsk i
w  Kórniku

Jak powiedzieć 
Miłosza?

Uwaga! Szansa dla recyta­
torów. Urząd Miejski w Kórni­
ku i tamtejsza Biblioteka Pu­
bliczna organizują w dniach 
23 - 24 listopada V Konkurs 
Recytatorski poezji Czesława 
Miłosza. Mogą wziąć w nim 
udział mieszkańcy miasta i 
gminy Kórnik, a także gmin 
ościennych, a jest przeznaczo­
ny dla młodzieży powyżej 
piętnastu lat i dla dorosłych.

Zgłoszenia należy nadsyłać 
do Biblioteki Publicznej w 
Kórniku (ul. Poznańska 65, tel 
0-61 170-021) jak najszybciej, 
ostateczny termin to 16 listo­
pada. W Bibliotece można 
uzyskać szczegółowe informa­
cje na temat regulaminu. Orga­
nizatorzy obiecują atrakcyjne 
nagrody i upominki. (K)

Dlaczego zachwyca mnie 
kino Wima Wandersa? Cenię 
tego niemnieckiego reżysera 
za dar szczególnie cenny, a 
tak w naszych czasach rzadki, 
za taktowne przekraczanie 
granic przeciętności. Skoro 
jednak mówimy o granicach. 
Cóż, istnieją jedynie po to, 
aby je  przekraczać. Granice 
państw, granice intymności, 
czy granice taktu. I ostatnia z 
w ielkich barier, jedyna w 
swoim rodzaju, zawsze nieu­
chwytna i niemierzalna linia 
dzieląca życie od śmierci

Metafizyka. O tym wła­
śnie z grubsza opowiada We- 
nders w „Niebie nad Berli­
nem”. Film stanowi poetycki 
zapis wędrówki dwóch anio­
łów . S tróże n ieb iescy  
podróżują po współczesnym 
szarym, brudnym i tandetnym 
Berlinie, podsłuchując myśli 
spotykanych ludzi. Myśli zre­
sztą zupełnie przypominające 
budynki miasta. Jest coś przy­
gnębiającego i zarazem apo­
kaliptycznego w tym przy­
równaniu beznadziejnie ży­
wych mieszkańców do stano­
wiącego celu ich smutnej eg­
zystencji przygnębiającego 
molocha. W takim miejscu 
aniołowie m ają doprawdy 
wiele zajęć. Nie tylko słucha­
ją ludzkich myśli, ale też to­
warzyszą szczególnie potrze­
bującym. Desperatom, sa­
motnym i starym ludziom 
niebezpiecznie a przedwcze­
śnie zbliżającym się do grani­
cy. Granicy zwątpienia, kresu 
nadziei przejścia wiodącego 
na drugą, nieznaną im jeszcze 
stronę.

Cały urok dzieła Wender- 
sa oparty jest jednak na jego 
przew ro tności. D odajm y, 
przewrotności jak najbardziej 
uzasadnionej przyjętą przez

nas nieświadomie perspekty­
wą postrzegania świata. Wy­
daje nam się mianowicie, że 
zakotwiczeni na tym łez pa­
dole, jedynie my mamy meta­
fizyczne problemy. Wenders 
przekornie skłania nas do re­
fleksji. Jakie problemy mają 
aniołowie, czy są szczęśliwi 
tylko dlatego, że przyjęliśmy 
ich za takich uważać? A co 
jeśli to właśnie oni mają pro­
blemy bardziej ludzkiej natu­
ry niż my? Jeden z wykreo­
w anych przez reżysera 
stróżów niebieskich tęskni do 
ziemskiej powłoki, możliwo­
ści dotykania najbardziej pro­
zaicznych przedmiotów i do­
znawania wrażeń, na które 
my nawet nie zwracamy uwa­
gi. Zapach ulicy, kolor skóry 
kobiety, na którą spogląda, 
możliwość podania komuś 
dłoni czy wypicia kawy za­
czynają dla niego znaczyć 
tyle, ile dla nas wiedza o tym, 
gdzie znajdziem y się po 
śmierci. Niematerialni anio­
łowie posiadajądla Wendersa 
zdecydowanie materialne i 
przez to właśnie piękne pra­
gnienia. N ajczarowniejsze 
jest jednak w filmie niemiec­
kiego twórcy, podobnie zre­
sztą jak i w życiu, samo prze­
kraczanie granic. Wykrocze­
nie to ludzkie i boskie zara­
zem. Zbliżające się ku ziem­
skiej małości, gdyż dla anioła 
oznacza ono rezygnację z nie­
śm iertelności i szczytnej 
służby. Boskie, bo kobieta, 
dla której poświęca on swoją 
wieczność otrzyma wreszcie 
tak przez nią upragniony dar 
miłości. Granice stanowią dla 
Wendersa miejsce, w którym 
sprawdza się wartość każde­
go bytu.

Kino „Baszta" zaprasza:
7.11. 18:00 Cena nadziei

20:00 Namiętności
8.11. 18:00 Namiętności

20:00 Cena nadziei
9.11. 18m Cena nadziei

20:00 Namiętności
10.11. 18:00 Cena nadziei

20:00 Namiętności
11.11. kino nieczynne
12.11. 18:00 Wyspa piratów

20:00 The Quest
13.il. 18 00 Wyspa piratów

20:00 The Quest
14.11. 18:00 Wyspa piratów

20:00 The Quest

A G F A  S t a r  P r i n t
STUDIO FOTOGRAFICZNE czynne 9:00 - 17:00 

ANDRZEJ LENICKI soboty 9:00 - 13:00
Plac im. Armii Poznań 6a

OFERUJE

Błażej Kemnitz

Kino w Kórniku zaprasza:
9.11 17:00 Sztorm

10.11 18:00 Sztorm

• zdjęcia leg itym acyjne, paszportow e, okolicznościow e, ślubne, 
reportażow e

• Polaroid w  3 m inuty
• film y  am atorsk ie  już po godzin ie  ty lk o  u nas (film y u nas 

zakupione w yw o łu jem y gratis)

Redakcja nie odpowiada za zmiany w repertuarze ZA CH ĘCA M Y DO ZAKUPU ROCZNYCH KART STAŁEGO KLIENTA  
UPO W A ŻN IA JĄ CYCH  DO 10%  RABATU PRZY OBRÓBCE FILMÓW
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„Hałas - dżumą X X  w ieku"

„Gdzie dwóch się bije, tam trzeci... udaje
Osiedle domków jednoro­

dzinnych usytuowane w rozwi­
dleniu ulic: Kosynierów - Kór­
nicka w Środzie to typowo wil­
lowa dzielnica miasta, rodzaj 
„sypialni". Fachowcy - planiści 
zaprogramowali w tym miejscu 
„budownictwo mieszkaniowe 
jednorodzinne z możliwością 
prowadzenia nieuciążliwej 
działalności gospodarczej,” 
przy czym owa „nieuciążli- 
wość” polegać ma na tym, że 
wszystko, co by mogło prze­
szkadzać osobom postronnym, 
pozostaje w granicach posesji, 
czyli działki. Założenie słuszne 
i konkretne. O tym jednak, że 
nie zawsze dające się zrealizo­
wać (albo inaczej: nie zawsze 
możliwe do wyegzekwowania) 
opowie poniższa historia.

„Cytromix” - 
firma jakich 
wiele, ale...

Firma „Cytromix”, zlokali­
zowana przy ul. Mickiewicza 
25, tj, w obrębie wymienionej 
wyżej części miasta, rozpoczęła 
swą egzystencję jesienią 1989r 
uzyskując wskazanie lokaliza­
cyjne i pozwolenie na budowę 
zakładu koncentratów spożyw­
czych Przypomnijmy, że dzia­
łalność tej firmy na tym terenie 
miała być „nieuciążliwa”. I 
pewnie z początku tak było. Ale 
z czasem pojawiły się pretensje 
sąsiadów, państwa H., którzy 
zaczęli pisać skargi do Urzędu 
Rejonowego Ich zdaniem, na 
niewielkim, położonym w są­
siedztwie domków jednoro­
dzinnych terenie, rozwija się 
działalność na dużą skalę, opie­
rająca się w głównej mierze na 
transporcie ciężarowym, który 
zakłóca bądź wręcz blokuje ko­
munikację przy ul. Tuwima 
(posesja mieści się przy zbiegu 
ulic: Mickiewicza i Tuwima), 
bo całość za- i rozładunku 
odbywa się na ulicy, jest 
źródłem ustawicznego hałasu 
(w dzień i w nocy) i smrodu 
spalin.

Obywatele 
skarżą się...

Pierwsza skarga, datowana 1 
sierpnia 1995r., spowodowała, 
że Urząd Rejonowy przeprowa­
dził wizję lokalną w celu 
sprawdzenia zgodności lokali­
zacji zakładu z planem zago­
spodarowania przestrzennego 
miasta Inspekcję przeprowa­
dzono 12 września 1995. Wła­
ściciel firmy przedstawił działa­
nia, jakie już podjął, aby ogra­
niczyć uciążliwość zakładu. 
Sprowadzało się to do ograni­
czenia hałasu ściśle związanego 
z produkcją Co zaś do trans- 
portu - zobowiązał się nie doko­

nywać za- i rozładunku w go­
dzinach nocnych.

Komisja zobowiązała wła­
ściciela „Cytromixu” do ograni­
czenia uciążliwości zakładu 
tak, by mieściła się w obrębie 
działki. Przedstawiono mu kon­
cepcję rozwiązania problemu 
czynności przeładunkowych 
tak, by całkowicie odbywały się 
na terenie działki. W tym celu 
miał postawić na swoim terenie 
wzdłuż ul. Tuwima wiatę, którą 
od granic działki oddzielałby 
ekran dźwiękochłonny. By 
usprawnić manewrowanie du­
żymi pojazdami, które miały te­
raz wjeżdżać na teren zakładu, 
zaproponowano panu Z. J. ko­
rzystanie z części terenu komu­
nalnego.

Urząd - 
urzędowi...

Po dokonaniu tych czynno­
ści 16 września 1995 Urząd Re­
jonowy przekazał sprawę (tj. 
skargę mieszkańców i wyniki 
dokonanych oględzin) Zarządo­
wi Miejskiemu - zgodnie z jego 
kompetencjami. Niezależnie od 
tego powiadomiono Woje­
wódzki Inspektorat Ochrony 
Środowiska w Poznaniu Ten - 
7 października ’95 - dokonał 
pomiaru emitowanego z Zakła­
du hałasu i stwierdził, że po­
ziom hałasu w dzień nie prze­
kracza dopuszczalnej normy, 
po czym kazał się zawiadomić, 
jeśli zakład uruchomi nocną 
zmianę, by przeprowadzić do­
datkowe pomiary. (Jako cieka­
wostkę warto zaznaczyć, że po­
miary odbywały się w sytuacji 
symulowanej, nie podczas fak­
tycznego za- czy rozładunku.)

Urząd Rejonowy powiado­
mił skarżących się państwa Fł. o 
sposobie załatwienia skargi, tj 
o przekazaniu całej sprawy 
Urzędowi Miejskiemu. Wobec 
tego autorzy skargi czekali na 
odpowiedź od Zarządu Miasta 
N ie doczekawszy się jej przez 8 
miesięcy, ponownie piszą skar­
gę do Urzędu Rejonowego w 
Środzie, datowaną 12 maja 
1996 r. - „Jesteśmy rozczarowa­
ni faktem, że Urząd Wasz w 
ciągu 8 m-cy nie zażądał od 
Urzędu Miejskiego - Wydz In- 
frastr. - zajęcia stanowiska w 
przedmiotowej sprawie” - pi­
szą. I po raz kolejny wyliczają 
uciążliwości wynikające z są­
siedztwa z zakładem, który zo­
stał zlokalizowany w miejscu, 
gdzie dominującą miała być 
funkcja mieszkaniowa Oto nie­
które z nich: z uwagi na brak 
miejsca i możliwości manewro­
wania czynności załadunkowe 
trwają długo, a samochody pra­
cujące na pełnych obrotach po­
wodują taki hałas, że przebywa­
nie w tym czasie w domu staje 
się nie do wytrzymania; hałas

wynika także z trzaskania i 
zrzucania z samochodów dre- 
wanianych palet; hałasowi to­
warzyszą wydzielające się z 
pracujących aut spaliny; uciąż­
liwe jest to szczególnie zimą,

gdy kierowcy pozostawiają 
włączone silniki nawet na 1,5 
godziny; nierzadko się zdarza, 
że w/w sytuacje mają miejsce 
nocą.

Czas płynie,
napięcie
rośnie...

W odpowiedzi na to 16 maja 
1996 kierownik Urzędu Rejo­
nowego ponownie (na mocy 65 
art. k. p. a ) przekazuje skargę 
Zarządowi Miejskiemu, w niej 
zaś wskazuje na takie oto fakty: 
„zaopatrzenie i dystrybucja 
(„Cytromixu” - przyp. aut.) ob­
sługiwane są przez pojazdy, 
których ruch, ze względu na ka­
tegorię ulic w tym rejonie, jest 
niedopuszczalny. Wg ustaleń 
miejscowego planu ogólnego 
(...) ul Mickiewicza została za­
liczona do kategorii dróg lokal­
nych miejskich, natomiast ulica 
Tuwima - to ciąg komunikacyj­
ny z uprzywilejowanym ru­
chem pieszym.”

Czas płynie; obywatele po­
wiadomieni -jak poprzednio - o 
losach swego pisma, czekają na 
odpowiedź kompetentnego 
urzędu.

Tymczasem 26 września 
1996, na wniosek właściciela 
„Cytromixu", Urząd Miejski 
wydaje pismo, sygnowane 
przez v-ce burmistrza, a doty­
czące warunków zabudowy i 
zagospodarowania terenu dziat­
ki przy Mickiewicza 25. W pi­
śmie tym stwierdza się, że dział­
ka zagospodarowana jest zgo­
dnie z miejscowym planem za­
gospodarowania przestrzenne­
go. tj. że znajdujący się na niej 
obiekt służy nieuciążliwej dzia­
łalności gospodarczej (p 1.2) 
Dodaje się przy tym (p 1.3): w 
celu zapobieżenia powstania 
ewentualnych uciążliwości w 
otoczeniu oraz poprawienia wa­
lorów estetycznych (sic!) oto­
czenia dopuszcza się dalsze za­

gospodarowanie części 
przedmiotowej działki partero­
wym obiektem wiaty magazy­
nowej od strony ul. Tuwima. 
Dopuszcza się również (wła­
snym kosztem i staraniem wnio­

skodawcy) pobudowanie zatoki 
parkingowej, stanowiącej wła­
sność gminy Środa Wlkp. w 
celu umożliwienia bocznego 
wjazdu do lokalizowanego 
obiektu.

Wkrótce rusza budowa wia­
ty, a raczej - pomieszczenia za­
ładunkowego. Obecnie prace są 
na ukończeniu Wypada więc 
postawić zasadnicze pytanie: 
czy to rozwiąże problem?

Druga strona 
medalu

Jak to zwykle bywa, każda ze 
stron ma swoje racje. Oto co 
mówi na temat całej sprawy wła­
ściciel „Cytromixu”, p. Z. J.:

-  Hałas jest wszędzie. Choć­
by na ul. Mickiewicza: to jest 
przelot, którym jeżdżą samo­
chody do dziatek rzemieślni­
czych przy ul. Kosynierów. Ale 
przecież nie wszystkim to prze­
szkadza. W Środzie jest wiele 
zakładów pracy, które hałasu­
ją: mleczarnia, cukrownie, roz­
lewnie wód gazowanych, kiedyś 
- tkalnia. Czy komuś przyszło 
do głowy, żeby z nimi walczyć?

Zaś w odniesieniu do kon­
kretnych zarzutów:

-  Nie jest prawdą, że za- czy 
rozładunek trwa do półtorej go­
dziny. Największe samochody: 
SCANIA, IVECO - 30 tonowe - 
rozładowuje się w  ok. 40 min., 
ale to zdarza się rzadko, prze­
ważnie latem. Mam wynajęty 
magazyn w Zakładzie Handlu i 
wielkie ciężarówki podjeżdżają 
tam. Tu najczęściej ładuje się 
własne auta - dwa 6-tonowe 
STAR-y. Trwa to po ok. 15 min. 
na każdy.

Nieprawdą jest, że kierowcy 
trzymają samochód na chodzie 
po 1,5 godziny. Nasza dzienna 
produkcja - 18 ton - zimą znacz­
nie spada. A jak jest mniej do 
ładowania, to krócej to trwa. A 
poza tym: przecież paliwo ko­
sztuje. który kierowca będzie je 
marnował? Dodam jeszcze, że

zakład korzysta z samochodów 
pełnosprawnych, bo na inne 
zwyczajnie nie mogę sobie po­
zwolić’.

Na pytanie, czy nie próbo­
wał dojść do porozumienia z są­
siadami:

-  Nie wiem. dlaczego inni 
nie mają zastrzeżeń, tylko ci 
państwo. Owszem, zdarzyło się, 
że trzeba było ładować po 22-ej
- przeprosiłem ich za to. A teraz
- jak widać - budujemy to po­
mieszczenie załadunkowe. Całe 
z płyty obornickiej, dźwięko­
chłonnej. Nawet okien nie bę­
dzie - tylko świetliki w dachu. 
Ściany będą grubsze niż zaleca­
no: 25. a nie 8 cm, z suporesu. 
Dodatkowo wyłoży się zewnę­
trzną ścianę płytkami - jak w  
„gazowni". Cały załadunek bę­
dzie się odbywał na terenie za­
kładu. Co jeszcze mogę zro­
bić?! Chcę powiedzieć, że jest 
możliwość, żeby zwiększyć pro­
dukcję. ale z wiadomych wzglę­
dów nie robię tego. Nie mogę 
też z dnia na dzień przenieść się 
z produkcją w inne miejsce.

Uważałem zawsze i uwa­
żam, że z każdym można się do­
gadać. Nie rozumiem, dlaczego 
w tym przypadku nie można.

„Ksiądz swoje
- organista 
swoje...”

Mówi skarżąca się sąsiadka 
„Cytromixu” pani M. H :

-  To. co robię - robię ze 
względu na rodziców. To starsi 
ludzie. Wiele trudu i wyrzeczeń 
kosztowało ich wybudowanie 
tego domu. Czy po to, aby na 
starość denerwował ich hałas i 
zatruwały spaliny? Latem, 
mimo upałów, nie można otwo­
rzyć okien! Z jakiej racji pozba­
wia się spokoju tych ludzi? 
Przecież to miało być spokojne 
osiedle domków jednorodzin­
nych...

Salomon pilnie 
poszukiwany!

Czy uda się pogodzić strony 
tego konfliktu? W szak punkt 
widzenia zależy od punktu sie­
dzenia Ale o ile to właśnie jest 
zrozum iałe po obu stronach 
sporu, o tyle niezrozumiale jest 
stanowisko Urzędu - tu: repre­
zen to w an eg o  p rzez  Z arząd 
M iejski, którego powinnością 
jest odpowiadać na pisma oby­
wateli i instytucji, i to odpowia­
dać w określonym terminie.

Sprawa trwa ju ż  15 m-cy 
Skarżący się państwo H. zaczy­
nają tracić nadzieję, że docze­
kają się odpowiedzi. Czy słu­
sznie? Urząd obiecał, że odpi­
sze...

Elżbieta Czajka 
foto Jarosław Krzemiński
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Nowa form a kształcenia

3 wypadki
Policjanci z „drogówki” i nie 

tylko oni zresztą, pamiętając o 
ubiegłorocznych doświadcze­
niach, z obawą oczekiwali na 
szczyt ruchu drogowego, który 
przypada zawsze 1 listopada. 
Tym razem nie było jednak naj­
gorzej. Zdarzyły się wprawdzie 
w ostatnim tygodniu trzy wy­
padki, ale nie były one zbyt po­
ważne, a ponadto żaden z nich 
nie wydarzył się w świąteczny, 
piątkowy dzień.

Mówi się, że na przełomie 
października i listopada wyjeż­
dża na drogi wszystko, co może 
się o własnych siłach poruszać. 
Rzadko na drogach można spo­
tkać samochody marki „Syre­
na”. Ta uwaga me dotyczy oczy­
wiście wspomnianego okresu. 
Świadczy choćby o tym wypa­
dek, który spowodował właśnie 
kierujący syrenką w dniu 30 
października w Miąskowie na 
drodze nr 42 o godz. 10:25. Z 
powodu nieprawidłowo doko­
nywanego manewru wyprzedza­
nia kierowca tego auta dopro­
wadził do zderzenia z samocho­
dem audi. W wyniku tego dwie 
osoby odniosły obrażenia ciała

Drugi wypadek zaistniał na 
drodze nr 42 - obwodnicy Środy 
Wlkp. w dniu 31 października o 
godz 17:25. Kierujący samo­
chodem daewoo nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu z sa­
mochodem lublin. Pasażerka sa­
mochodu osobowego odniosła 
obrażenia ciała

W trzecim, ostatnim wypad­
ku lekkie obrażenia ciała w po­
staci zranienia dłoni odniósł 
kierowca ciężarówki podczas 
kolizji z innym samochodem 
ciężarowym Do wypadku do­
szło w Gądkach na trasie nr 42 
w dniu 5 listopada o godz. 7:40. 
Samochód ciężarowy jelcz z 
przyczepą wyprzedzał tatrę z 
przyczepą. W trakcie tego ma­
newru samochody potrąciły się, 
przewracając na jezdnię. Prze­
wożone na nich szpule z kabla­
mi i węgiel wysypały się ze 
skrzyń ładunkowych Droga zo­
stała zatarasowana. Zaszła po­
trzeba zamknięcia przejazdu w 
celu usunięcia pojazdów i ła­
dunków. Trwało to prawie trzy 
godziny.

Nieco większa, jak się wyda­
je, była liczba kolizji. Najczę­
ściej ich przyczyną było wymu­
szenie pierwszeństwa przejazdu 
oraz nieuwaga i roztargnienie. 
Oto kilka przykładów typowych 
kolizji. W Środzie Wlkp. na uli­
cy Niedziałkowskiego 29 paź­
dziernika o godz. 17:15 kierow­
ca malucha wymusił pierwszeń­
stwo przejazdu, doprowadzając 
do zderzenia z fordem. W 
podobnych okolicznościach do­
szło 30 października o godz. 
6:30 do kolizji w Koszulach, 
gdzie kierujący fiatem 125p wy­
musi! pierwszeństwo przejazdu 
na kierującym żukiem.

Drogi

i 16 kolizji
W Środzie Wlkp doszło do 

dwóch jeszcze kolizji. W dniu 
30 października o godz. 14:55 
na ulicy Zamojskich na skutek 
nadmiernej prędkości kierowca 
ciężarowego volvo utraci! pano­
wanie nad pojazdem i doprowa­
dził do zderzenia z fiatem 126p i 
starem. Natomiast I listopada o 
godz. 9:40 na ulicy Lipowej 
podczas cofania kierowca daci 
uderzył w fiata 126p.

W samo święto - 1 listopada 
- zdarzyła się jeszcze jedna koli­
zja. W Kórniku na placu Nie­
podległości, o godz. 9:40, pani 
kierująca hondącivic nie ustąpi­
ła pierwszeństwa przejazdu ma­
luchowi.

Warto też wspomnieć o koli­
zji z udziałem pieszego. W Za­
niemyślu na ulicy Średzkiej o 
godz. 19:55, a więc już po zmro­
ku, nieprawidłowo idący pieszy 
wtargnął pod fiata punto. Na 
szczęście, co rzadko się zdarza, 
przechodzień nie odniósł żad­
nych obrażeń ciała. Pozostałe 
kolizje wydarzyły się między in­
nymi w Tadeuszew ie, Jeziorach 
Wielkich, Miąskowie

Bilans drogowych wydarzeń 
na średzkich i okolicznych dro­
gach na przełomie października 
i listopada nie przedstawia się w 
tym roku tragicznie W samo 
święto nie zdarzył się ani jeden 
wypadek, doszło jedynie do 
dwóch kolizji. Przed Świętem 
Zmarłych miały miejsce dwa 
wypadki, trzeci - piątego listo­
pada - trudno kojarzyć ze świą­
tecznym weekendem. Cztery 
osoby ranne, około trzydzieści 
uszkodzonych samochodów - to 
skutki wypadków i kolizji. Kie­
rowcy i piesi nie spisali się naj­
gorzej w tym roku.

MAJ

Uczelnia w domu
W ubiegłym tygodniu prze­

bywał w Środzie prof. dr hab. 
Wojciech Pomykało - założy­
ciel i prezydent Wyższej Szko­
ły Społeczno - Ekonomicznej z 
Warszawy. Spotkał on się z 
władzami miasta oraz młodzie­
żą w Zespole Szkół Zawodo­
wych. Uczniowie klas matural­
nych oraz pomaturalnych mieli 
możliwość wysłuchania i pro­
wadzenia dyskusji z jednym z 
wybitniejszych pedagogów w 
naszym kraju. Profesor Pomy­
kało jest autorem wielu ksią­
żek, w tym monografii „Spór o 
ideał Polaka” oraz Encyklope­
dii Pedagogicznej i Encyklo­
pedii Biznesu. W swym wystą­
pieniu przedstawił założenia i 
działania WSSE. Jest to pierw­
sza polska uczelnia wyższa, re­
alizująca otwarte kształcenie 
na odległość. Ta formuła 
kształcenia nie jest jeszcze jed­
ną z postaci tradycyjnego 
kształcenia zaocznego, lecz 
nowym, bardzo oryginalnym 
niespotykanym dotąd w Polsce 
jego rodzajem. Nie jest to rów­
nież kształcenie koresponden- 
cyjne - jak czasem próbuje się 
tę formułę kształcenia przed­
stawiać. Otwarte kształcenie 
na odległość to możliwość ma­
sowego kształcenia na pozio­
mie uczelni wyższej dla osób 
zamieszkałych z dala od uczel­
nianych centrów, zajętych pra­
cą zawodową czy wychowy­
waniem małych dzieci; dla 
osób niepełnosprawnych oraz 
wszystkich tych, którzy mogą 
wieczorem (często późnym)

Kryminałki

Złodzieje nie próżnują!
Okazuje się, że w złodziej­

skim fachu nie ma martwego 
sezonu. Każda pora jest dobra, 
aby kraść.

29 października zawiado­
miono policję o kradzieży zło­
tej biżuterii ze sklepu jubiler­
skiego w Środzie Wlkp. Stratę 
oszacowano na 1700 zł. W 
związku z tym, że nie było 
włamania, przypuszcza się, że 
kradzieży dokonano w „biały 
dzień”, skutecznie odwracając 
uwagę sprzedawcy od pilno­
wania wartościowego towaru.

Niedługo cieszył się swoim 
łupem sprawca, który jadąc w 
Środzie Wlkp. w dniu 30 paź­
dziernika samochodem, wyła­
dowanym po brzegi towarem, 
został zatrzymany do kontroli. 
Okazało się, że była to ukra­
dziona z Consumera herbata w 
ilości 140 kilogramów.

W Kórniku natomiast nie­
znany sprawca włamał się do 
budowanego domu, z którego 
skradł grzejniki centralnego 
ogrzewania i inne materiały 
budowlane o wartości 500 zł. 
Zdarzenie miało miejsce w 
nocy z 2 na 3 listopada.

W dniu 3 listopada ujaw­
niono w siedzibie jednej z firm 
handlowo-usługowych w No­
wym Mieście włamanie. 
Sprawcy wynieśli komputer i 
drukarkę, który to sprzęt nie 
opodal porzucili.

Zanotowano również kra­
dzież mieszkaniową. Co dziw­
ne, miała ona miejsce w nie­
wielkiej miejscowości - Roba- 
kowie (gmina Kórnik). Tym 
razem skradziono różne 
przedmioty o wartości 1700 zł. 
Kradzież zgłoszono w dniu 4 
listopada

MAJ

studiować precyzyjnie przygo­
towane dla nich, specjalnie 
przez WSSE, materiały dydak­
tyczne, którzy zechcą wzboga­
cić swą wiedzę i umiejętności 
samodzielnym - ale kierowa­
nym - własnym samokształce­
niem. Materiały dydaktyczne 
w postaci fragmentów 
podręczników będzie otrzymy­
wał student WSSE co tydzień 
do domu jako wkładkę do ty­
godnika „Oświata i Wychowa­
nie”. Ale nie będą to tylko tra­
dycyjne podręczniki, bowiem 
każdy ich rozdział będzie zao­
patrzony w pytania repetycyj- 
ne oraz zagadnienia dopiero 
rozstrzygane przez naukę da­
nej dziedziny. Będzie też 
otrzymywał zeszyty tekstów, 
których wypełnienie i przesła­
nie do WSSE będzie zarówno 
formą samokształcenia, jak też 
kontroląjego postępów w nau­
ce. Raz na sem estr, na 
14-dniowych sesjach, będzie 
wysłuchiwał wykładów repe- 
tycyjnych czołowych polskich 
uczonych oraz zdawał i zali­
czał egzaminy. Kierownictwo i 
nauczyciele akademiccy będą 
się starali pomóc studentom 
WSSE dobrze opanować obo­
wiązkowy materiał dydaktycz­
ny, zaś stosując sprecyzowane 
i wysokie wymagania będą zo­
rientowani na sukces swych 
studentów, a nie na ich selek­

cję, która dominuje w orienta­
cji pedagogicznej wielu stu­
diów zaocznych we współcze­
snej Polsce.

Prof. Pomykało zapropono­
wał władzom oraz dyrektorowi 
ZSZ - Mirosławowi Ardellemu 
- otwarcie w Środzie Ośrodka 
Kursów, Informacji i Doradz­
twa Specjalistycznego. Wła­
śnie w tym ośrodku spotykali­
by się studenci z okręgu wiel­
kopolskiego na zjazdach se­
mestralnych. Byłoby to kolej­
ne obniżenie kosztów nauki. 
Sąjeszcze szanse rekrutacji na 
tego rodzaju studia. (Następna 
rekrutacja odbędzie się w lu­
tym.) Uczelnia ma podpisane 
porozumienia z Urzędami Pra­
cy, co stwarza możliwości stu­
diowania osobom będącym na 
tzw. bezrobociu. Otwarte 
kształcenie na odległość to 
najtańsza forma kształcenia 
występująca w Polsce.

Ogółem rozpoczęło studia 
ponad 300 osób z całego kraju, 
a przewiduje się, że w przy­
szłym roku będzie ta liczba 
wielokrotnie wyższa. Miło jest 
poinformować, że są już pierw­
si chętni z naszego terenu.

Ewentualni kandydaci na 
tego rodzaju studia mogą za­
sięgnąć wszelkich informacji 
w Zespole Szkół Zawodowych 
w Środzie.

JUK
Ś redzian ie  n ap isa li...

Nie lubi 
hamburgerów

Niektóre inwestycje w naszym mieście z góry skaza­
ne są na niepowodzenie. Restauracja McDonalds«a już 
dziś ma w Środzie zaciekłego wroga, który oprócz niej 
- co manifestuje napisami na płocie otaczającym go­
spodarstwo w Źrenicy - nie darzy również sympatią 
stacji benzynowych Shella.

krzem

Sprostowania
1) W art. pt. „Średzka młodzież na Seminarium Unii Europej­

skiej” (GAZETA 42) błędnie wydrukowano nazwisko pani 
REITER.

2) W art. pt. „Ogłosić bankructwo i zaorać” (GAZETA 43) błę­
dnie wymieniono kolejność przynależności firmy. Winno być: 
„bo korzeniami swymi sięga dawnej „Terenówki", po drodze 
zaś był „Cegielski” i „Rogoźno” (czyli: OZTiMD).

Za zaistniałe pomyłki serdecznie przepraszam.
Autor

i « E T f lS T R O N A  8 7 listopada 1996



św iąteczne re fle ks je

Święto jest k..., 
nie widzisz?

Dzień Wszystkich 
Świętych oraz Dzień Zadu­
szny dla wszystkich nas 
chyba tworzą czas szcze­
gólny. Te wyraźnie wyo­
drębnione ze świeckiego 
kalendarza święte dni, na 
każdego oddziaływują 
swoją jedyną i niepowta­
rzalną atmosferą. To wtedy 
właśnie mają z reguły 
miejsce spotkania najinty­
mniejsze, metafizyczne 
wręcz rozmowy z naszymi, 
nie żyjącymi już niestety, 
bliźnimi. Wierzymy, iż po­
przez modlitwę, rozpamię­
tywanie wszystkich spę­
dzonych z nimi chwil, je­
steśmy w stanic nawiązać 
kontakt jedyny w swoim 
rodzaju, bo przełamujący 
barierę śmierci. Ufamy, iż 
nasze zaangażowanie, sku­
pienie, refleksja i pamięć 
są w stanie zapewnić oso­
bom znajdującym się po 
tamtej stronie, jakże często 
przerażającej nas granicy, 
ukojenie.

Czas listopadowych 
świąt jest jednak przynaj­
mniej tak samo ważny i dla 
nas. Współczesny, zabie­
gany w poszukiwaniu zwy­
czajnych ziemskich dóbr 
człowiek, istota borykają­
ca się z całą, jakże często 
trudną i skomplikowaną 
doczesnością, może wtedy 
zatrzymać się chociażby na 
chwilę. Zatrzymać się, by 
w tym czasie refleksji pod­
jąć po raz kolejny próbę 
postawienia sobie tych kil­
ku pytań, na które cala 
ludzkość od tysięcy lat usi­
łuje udzielić sobie odpo­
wiedzi.

Jakie jest moje miejsce 
w ojczyźnie, mieście, ro­
dzinie? Czy istnieją warto­
ści będące wyznacznikiem 
moich działań? Dlaczego i 
dla kogo żyję? Gdzie prze­
bywają teraz moi najbliżsi, 
a nieobecni już niestety, 
krewni?

Gdyby zapytać przecięt­
nego średzianina z czym 
kojarzą mu się opisywane

przez mnie dwa święta 
wszystkie odpowiedzi 
można by, jak sądzę, zao­
krąglić do jednej - ze spo­
tkaniem. Opisywałem już 
wyżej niektóre formy tako­
wych spotkań. Okazuje sie 
jednak, że ich wachlarz 
jest o wiele szerszy. Tak 
się bowiem dziwnie utarło, 
że wieczorami, cmentarz 
służy wielu, szczególnie 
młodym osobom, za jedy­
ne w swoim rodzaju miej­
sce spacerowe. Czego to 
się wtedy można nasłu­
chać!

Przede wszystkim po­
wiedzieć trzeba, że śmie­
chy niektórych usłyszeć 
można było już z odległo­
ści 15-20 metrów. Parado­
ksalnie ci, którzy przyszli 
na cmentarz modlić się, 
przez respektowaną ogól­
nie ciszę, stworzyli „odpo­
wiednią” atmosferę tym, 
którzy modlić bynajmniej 
się nie chcieli. Śmiano się 
więc, rozmawiano i uma­
wiano na niedzielne spo­
tkania. Grupa młodzieży z 
zacięciem rozważała kolej­
ne odcinki policyjnych se­
riali, inna komentowała ta­
śmę wideo z zapisem ostat­
nich polowinek. Widzia­
łem nawet grono palących 
papierosy kolegów. Spo­
tkałem się także, żal to 
przyznać, z przejawami 
szczególnego chamstwa. 
Sprawiający wrażenie nie­
co odurzonego miody 
chłopak, pytał z emfazą 
swoich kompanów: Gdzie 
ty masz grób ciotki, babki 
czy ch... wie kogo? Inny na 
zadane mu przez kolegów 
pytanie: Co jest Benek?, 
udzielił beztrosko, znajdu­
jącej się w' tytule, odpo­
wiedzi.

Dotychczas myślałem, 
że w zgodzie z aforyzmem 
- najwyższą formą okaza­
nia szacunku zmarłym, jest 
szacunek, jakim darzymy 
żyjących. Żyłem złudze­
niami...

Błażej Kemnitz

W świętego Huberta

Bieg po lisią kitę

Hubertus to dzień szczegól­
ny nie tylko dla myśliwych, 
którzy obchodzą wówczas 
święto swojego patrona - św. 
Huberta (3 listopada). Huber­
tus to prawdziwa uczta dla 
wszystkich miłośników koni i 
konnych gonitw. Na doroczny 
bieg wybierają oni miejsce 
szczególne - na pewno takim 
jest Czerniejewo ze wspania­
łym pałacem i sporym par­
kiem. Tam właśnie przybyło w 
ostatnią sobotę kilka rodzin ze 
Środy, Poznania, Pobiedzisk. 
Kórnika, Węgierskich, a nawet 
z Warszawy, by mimo chwila­
mi rzęsistego deszczu uczest­
niczyć w zabawie organizowa­
nej przez Pana Leszka Gor- 
dzieja. Cóż to takiego ów 
bieg?

Tradycja biegu za lisem 
wywodzi się z Anglii. Organi­
zowano tam prawdziwe goni­
twy z psami, które lisa po pro­
stu zaganiały na śmierć i roz­
szarpywały. Z czasem ta nie­

humanitarna zabawa zmieniła 
reguły. Zrezygnowano z psów, 
zaś to jeden zjeżdżców przypi­
nał sobie lisią kitę do klapy 
marynarki i uciekał pozosta­
łym.

Bieg dostosowuje się do 
umiejętności uczestników Je­
śli grupa jest zaawansowana 
można nawet ustawić prze­
szkody do 80 cm. Stawkę pro­
wadzi master - doświadczony 
jeździec, zaś na jej końcu win­
ni znajdować się kontrmastro- 
wie. którzy mają obowiązek

pomagać znajdującym się w 
potrzebie. Bieg może mieć do 
20 km, przy takiej długości 
rozgrywa się go z przerwami. 
Master wie, gdzie ukryty jest 
lis. Prowadzi jeźdźców w tym 
właśnie kierunku i na sygnał 
jego trąbki zaczyna się goni­

twa. Kita jest przyczepiona do 
lewej klapy marynarki ucieka­
jącego i wolno ją  ściągnąć tyl­

ko prawą ręką, a atakować z 
tylu lub z boku. Kiedy lis zo­
staje złapany master obwie­
szcza to dając sygnał trąbką 
bądź wykrzykując odpowie­
dnie słowa. W nagrodę jeź­
dziec, który złapał lisa jedzie 
obok mastra. Po biegu odby­
wają się spotkania towarzy­
skie.

Impreza w Czerniejewie nie 
miała oczywiście aż takiej 
oprawy. Niektórzy jeźdźcy za­
prezentowali się jednak w, w 
zasadzie obowiązkowych,

strojach, a więc w marynar­
kach, krawatach, białych bry­
czesach, toczkach, oficerkach. 
Lisem był Leszek Gordziej, a 
kitę złapał jego syn Marek, 
który w nagrodę otrzymał 
przechodni sygnet z wizerun­
kiem końskiego łba. Nad cało­
ścią pieczę sprawował Marian 
Grzeczka, popularnie zwany 
„Dziadkiem”, który w Czer­
niejewie jest chyba od zawsze.

Hubertus to jednak nie tyl­
ko bieg. Zawsze po nim ma 
miejsce, o czym już wspo­
mnieliśmy, nie mniej ważne, 
spotkanie, a że przyjeżdżają 
tutaj starzy znajomi, zawsze 
jest o czym pogadać i milo spę­
dzić czas. Tym bardziej, jeśli 
znajdujemy się w pobliżu 
pięknego pałacu...

Na fotografiach:
1. Przed biegiem na pałaco­

wym dziedzińcu.
2. Uczestnicy biegu na brycz­

kach.
3. Marek Gordziej z lisią kitą.

ŚLUBY
Żadna para nie wstąpiła w 
związek małżeński

URODZENIA
Dariusz Szabelski 
Krystian Dudziak 
Anna Potocka 
Ilona Wiśniewska 
Piotr Bednarek 
Magdalena Śmigaj 
Krystian Twardowski 
Paulina Świderska 
Mateusz Wasielewski 
Jakub Nowakowski 
Jakub Wożniak

ODESZLI
Teresa Olszewska 49 lat
Janina Szymańska 72 lat
Florian Walkowiak 77 lal
Marianna Pawlak 63 lata
Helena Frąckowiak 76 lat
Czesław Kudła 62 lat
Walerian Wojkiewicz 62 lata
Henryk Skotarczak 58 lat

Zbigniew Król 
foto Edward knasiak
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El Z redakcyjnej poczty... E E l
W numerze 36(67) Gazety Średzkiej z 

12.09.]996r. zamieszczono artykuł pt. 
„Postscriptum do akcji „TELEFON NA 
KREDYT”” z przedtytułowym pytaniem: 
„A gdzie umowa?”. Ponieważ w artykule 
zamieszczono istotne wątpliwości oraz apel
0 ustosunkowanie się do nich, dlatego nale­
ży przybliżyć dotychczasowe działania 
zmierzające do sprawnego przeprowadzenia 
akcji: Telefonizacja miasta i gminy Środa 
Wlkp” Szkoda tylko, że autor artykułu nie 
zadał sobie tyle trudu, by przed napisaniem 
porozmawiać z organizatorami oraz uważ­
nie wczytać się w treść dostępnych doku­
mentów.

Na wstępie należy wyjaśnić, że istnieją 
dwa sposoby otrzymania telefonu. Po 
pierwsze można w drodze indywidualnej 
umowy z Telekomunikacją Polską S.A. 
podjąć (sfinalizować) odpowiednie działa­
nia, po drugie można zorganizować tzw. ze­
spół kontrahencki. W pierwszym przypadku 
wszelkie koszty instalacji telefonu obciąża­
ją osobę zainteresowaną, natomiast w dru­
gim przypadku koszta dzielone są według 
reguł ustalonych przez zespół. Za każdym 
razem procedury działania ustalane są przez 
Telekomunikację Polską S A. W odniesie­
niu do obowiązujących reguł, najczęściej 
stosowane są zasady określone w uchwale nr 
56/94 Zarządu Telekomunikacji Polskiej S.A.

Na koszt inwestycji realizowanej przez 
kontrahentów w przypadku np. budowy 
brakującego odcinka sieci rzutują następu­
jące pozycje:
- podkłady geodezyjne,
- projekt techniczny łącznie z uzgodnieniem
1 pozwoleniem na budowę,
- wykonawstwo sieci,
- inwentaryzacja geodezyjna powykonawcza.

W przypadku Środy znaczącą pozycją 
jest również koszt nowej centrali (budynek i 
urządzenia) oraz główne sieci przesyłowe.

Aby sprostać wymogom organizacyj­
nym i finansowym powstała inicjatywa 
stworzenia szerokiej grupy kontrahentów 
Władze gminy wyszły naprzeciw tej inicja­
tywie i zadeklarowały pomoc zarówno orga­
nizacyjną jak i finansową. W ramach grupy 
kontrahenckiej musi być wyłoniony zespól, 
który będzie reprezentował na zewnątrz 
osoby zainteresowane otrzymaniem telefo­
nu. Chodzi głównie o reprezentację wobec 
Telekomunikacji Polskiej S.A. Wszyscy, 
którzy przystępowali do grupy kontrahenc­
kiej, udzielali pełnomocnictwa Zarządowi 
Miejskiemu, aby ich reprezentował Na 
podstawie tak udzielonego pełnomocnic­
twa, Zarząd podjął wiele działań zmierzają­
cych do realizacji przedsięwzięcia

Odpowiadając na pytania należy pod­
kreślić. Ze p 17 Regulaminu stanowi o 
umowie między Zarządem Miejskim a Ban­
kiem spółdzielczym, natomiast p. 10 komu­
nikatu mówi o umowie kredytowej. Są to 
dwie różne sprawy i ich łączenie jest niepo­
rozumieniem. Jeśli chodzi o pierwszą umo­
wę, to jej treść została wynegocjowana 
przez strony jeszcze przed ukazaniem się 
pierszego komunikatu w sprawie. Jednak 
kilka istotnych szczegółów tej umowy zo­
stało ustalonych po sporządzeniu listy chęt­
nych i udzieleniu pełnomocnictw. Trudno 
bowiem podpisywać umowę nie wiedząc, 
ile osób w efekcie wyrazi chęć uczestnicze­
nia w programie.

Istotnym elementem tej umowy jest rów­
nież gwarancja innego banku, że środki 
zgromadzone innego banku, że środki zgro­
madzone na koncie telefonizacji zostaną 
wypłacone. Oczywistym jest, że dla uzyska­
nia takiej gwarancji koniecznym było po­
znanie dokładnej kwoty środków zgroma­
dzonych i mających w przyszłości wpłynąć 
na konto bankowe. Okres trwania umowy 
pokrywa się z okresem realizacji oznaczo­
nym w p. 28 Regulaminu.

Jeśli chodzi o umowę kredytową, to jej 
warunki formalne są zgodne z wymogami 
obowiązującymi w Banku Spółdzielczym w 
Środzie Wlkp. Należy tutaj podkreślić, że 
procedury bankowe zostały ograniczone do 
minimum i dokumenty, które osoby zintere- 
sowanie przedkładały i podpisywały BS 
uznał za wystarczające. Jest to wyraz dobrej 
woli banku i jego sprawności organizacyjnej.

Podpisanie przez klienta oświadczenia, 
że zapoznał się z regulaminem nie jest „ro­
dzajem nieformalnej umowy”. W polskim 
systemie prawa funkcjonują umowy przez 
przystąpienie. Stąd zapoznanie się z treścią 
regulaminu i potwierdzenie tego faktu wła­
snym podpisem jest formalnym oświadcze­
niem o wyrażeniu zgody na jego treść i pod­
porządkowanie się jego zasadom.

Blankiety wpłat są tylko środkiem tech­
nicznym majacym za zadanie ułatwić speł­
nienie obowiązku spłaty należności. Oczy­
wiście, możliwe jest dokonanie spłat bez 
posługiwania się tymi blankietami, wymaga 
to jednak więcej trudu od osoby wpłacają­
cej, bowiem musi ona wypisać druk treścią, 
która obecnie znajduje się na blankiecie.

Należy podkreślić, że przywołany p. 28 
Regulaminu zawiera termin zakończenia 
akcji (I etapu tego dotyczy Regulamin). 
Tym terminem jest koniec 1997r. Przewi­
dziano również możliwość „poślizgu” ze 
względu na nie dające się obecnie przewi­
dzieć warunki atmosferyczne. Jednak zasa­
dniczo akcja zakończy się w 1997r. Po tym 
terminie osoby wpisane na listę, które nie 
otrzymały telefonów mogą wystąpić z ro­
szczeniami.

Regulamin był powszechnie dostępny. 
Był i nadal wywieszony jest w Banku Spół­
dzielczym. Każdy zainteresowany ma moż­
liwość się z nim zapoznać. Jego treść umie­
szczona jest w takim miejscu, że nie było 
kłopotów z przeczytaniem go. Każdy zain­
teresowany otrzymał także do wglądu Regu­
lamin przed podpisaniem dokumentów. 
Wręczenie Regulaminu każdemu zaintere­
sowanemu nieodpłatnie jest niemożliwe ze 
względów finansowych. Brak jest bowiem 
środków na jakiekolwiek działania informa­
cyjne itp. Cała kwota zgromadzona na ra­
chunku ma służyć telefonizacji a więc bę­
dzie przekazana do Telekomunikacji Pol­
skiej S.A. lub do wykonawców poszczegól­
nych etapów robót. Gdyby chcieć zgroma­
dzić jakąś pulę środków na inne cele (np. 
wydawnictwo) to klienci musieliby wnosić 
dwie opłaty Spowodowałoby to wzrost kło­
potów oraz podrożyłoby koszt akcji. Ponie­
waż prawo bankowe przewiduje możliwość

pobierania przez bank prowizji od różnego 
rodzaju czynności, stąd opłata za wydanie 
kopii Regulaminu. Opłata ta w efekcie po­
krywa tylko koszty sporządzenia kopii. Na­
zwania tej czynności działalnością handlo­
wą jest nieporozumieniem. Należy podkre­
ślić, że wszyscy organizatorzy akcji zaanga­
żowali swe środki (bezzwrotnie) w akcję 
promocyjną (listy, plakaty, ogłoszenia). Po­
nieważ od rozpoczęcia akcji minęło prawie 
dwa miesiące, to należy uznać, że wvtym 
czasie każdy mógł bez pośpiechu zapoznać 
się z jej warunkami. Wiele osób zresztą tak 
czyniło. Jeśli jednak ktoś odkładał załatwie­
nie formalności na ostatnie dni, to trudno 
się dziwić, że załatwiał te formalności w 
pośpiechu. Ze strony organizatorów nikogo 
jednak indywidualnie nie poganiano i nie 
przymuszano do pośpiechu. Określono je­
dynie termin zakończenia akcji wpisywania 
na listę (zresztą przedłużony do maksi­
mum).

Należy podkreślić, że procedury stoso­
wane w trakcie trwania akcji zostały upro­
szczone do minimum. Stąd w początkowej 
fazie w ogłoszeniach zapowiadano większy 
formalizm.

Jeśli chodzi o drogę do uzyskania telefo­
nu, to wyjaśniono to już we wstępie. Dodać 
należy, iż w myśl uchwały nr 56/94 Zarządu 
TP S.A. środki zaangażowane przez kontra­
hentów mogą wynosić odpowiednio równo­
wartość Złotową 300USD przy inwestycjach 
na terenie miast i 500USD przy inwesty­
cjach na terenie wsi. Kwota 640zł jest więc 
niższa niż wymagany wkład. Nadto we 
wspomnianej uchwale mówi się o tym, że 
skutki inflacji bierze na siebie kontrahent. 
Natomiast na potrzeby akcji telefonizacji 
miasta i gminy Środa Wlkp. osobę zaintere­
sowaną obciążają koszty w wysokości 640zł 
bez skutków inflacji, bowiem, co jasno wy­
nika ze wszystkich dokumentów, skutki te 
bierze na siebie Zarząd Miejski. Dotychcza­
sowe doświadczenia Telekomunikacji Pol­
skiej S.A. wskazują, że indywidualne otrzy­
manie telefonu w zdecydowanej większości 
przypadków jest niedostępne ze względów 
finansowych. Pozycje rzutujące na koszt re­
alizacji inwestycji są tak wysokie, że indy­
widualny odbiorca nie jest w stanie ich po­
nieść. Jeśli inwestycja rozpoczyna się od 
wykonywania podkładów geodezyjnych i 
trwa przez dłuższy okres czasu, to koszt jej 
kilkanaście razy przekracza koszt realizacji 
inwestycji w grupie kontrachenckiej. W 
tym bowiem przypadku wiele kosztów roz­
kłada się proporcjonalnie do ilości uczestni­
ków. Należy również uwzględnić zaangażo­

wanie instytucji oraz możliwość obniżenia 
kosztów przez fakt pełnienia roli inwestora 
zastępczego przez Telekomunikację Polską 
S.A

Podane wyżej kwoty obciążające inwe­
stycję są znacznie wyższe niż proponowany 
udział (640 zł). Stąd zachodzi konieczność 
bardzo skrupulatnego gospodarowania 
środkami. Brak jest bowiem środków na 
płacenie kar za nieterminowe przekazywa­
nie należności inwestorowi. Ta okoliczność 
powoduje konieczność dbania o dyscyplinę 
wpłat. Stąd opóźnienia we wnoszeniu rat 
mogą w efekcie przedłużyć całą inwestycję 
w znacznym stopniu czyniąc ją  nieopłacal­
ną. Jeśli zatem ktoś dokonuje wpłat nie bez­
pośrednio do BS to musi to czynić z należy­
tym wyprzedzeniem, tak aby określonego 
dnia środki znalazły się na właściwym kon­
cie. Jest to zresztą powszechnie obowiązu­
jąca reguła wpłat należności Za dzień za­
płaty uważa się bowiem dzień, w którym 
wierzyciel otrzyma! środki.

Powodzenie akcji opiera się na termino­
wym zaangażowaniu środków. Należy pod­
kreślić, że inwestycja obejmuje konkretną 
ilość osób. Jeśli ktoś z grupy spóźnia się z 
wpłatą, to ujemne konsekwencje obciążają 
wszystkich uczestników. W trosce i interes 
tych, którzy dokonują wpłat terminowo, na­
leżało przewidzieć dotkliwe sankcje dla 
osób chcących opóźnić realizację inwesty­
cji. Nieprawdą jest, że kary przewidziano 
dla jednej strony. Należy pamiętać, że Za­
rząd Miejski działa jako reprezentant społe­
czeństwa. Nie uzyskuje korzyści material­
nych. Korzyścią jest powszechne stelefoni- 
zowanie miasta i gminy.

Należy podkreślić, że prace już trwają. 
Już zainwestowano ogromne środki. Na 
przełomie stycznia i lutego odbędzie się po­
kaz możliwości nowej centrali. Całość na­
kładów inwestycyjnych przekroczy 17 min 
nowych złotych ( 170 miliardów starych zło­
tych). Jest realizowana wymiana sieci ka­
blowej W Środzie. Wykonywane są prace 
geodezyjne i projektowe.

Na zakończenie należy podnieść, Ze nikt 
z organizatorów nigdy nie uchylał się od 
odpowiedzi na pytania. Natomiast jako 
próbę „wpuszczenia w kanał” (cyt. z artyku­
łu) należy traktować próbę wmawiania, że 
instytucje to „druga strona”. W tej sprawie 
Zarząd Miejski stoi przecież po tej stronie - 
jest reprezentantem społeczeństwa. Jest do 
tego umocowany, bowiem udzielono mu 
stosownych pełnomocnictw.

Burmistrz 
Mieczysław Jacków

Zakład l-^oradmcfwa Zawodowego
6 3 -0 0 0  Śnoda Wlkp./ ul. Kórnicka 52

tel. ( 0 - 6 6 7 )  5 3 0 - 0 1  w. 271
i e :o r g a n i z u j

Kurs opera torów  
w ózków  spalinowych 

i e lektrycznych
1. P O D S T A W O W Y
K U R S  O B SŁU G J  K O ,M P U T fcR y\

2 .  K U R S  p o d a o o c o c z m y

( d l a  i n s t r u k t o r ó w  p r a k t y c z n e j  

n a u k i  z a w o d u )
Jn fo rm a c je  i z a p i s y  

w  c jo d z .  9 : 0 0  - " 1 6 : 0 0
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Ś redzk ie  kam ien ice

Folwark Budziaki
Wracając ulicą Działkową 

w kierunku cmentarza i dalej 
ulicą Daszyńskiego po drodze 
mijamy Budziaki. Już z daleka 
wylania się wspaniała budow­
la, jedna z ciekawszych i nie­
licznych siedzib ziemiańskich 
położonych w mieście.

Podziawiamy ładne położe­
nie w otoczeniu zieleni, a wła­
ściwie pozostałość po pięknie 
rozwijającym się parku. W 
jego sąsiedztwie znajduje się 
staw, po którym tak jak kiedyś 
pływa dzikie ptactwo, kaczki, 
łabędzie.

Budynek jest piętrowy, na 
rzucie prostokąta, po prawej 
stronie ganek wsparty na ko­
lumnach. Po lewej stronie 
znajduje się wieża z oknami 
zwieńczonymi lukami. Możli­
we, że ostatnie jej piętro służy­
ło właścicielom do obserwacji 
terenu. Prawdopodobnie w 
roku 1809 Mateusz Goździew- 
ski z żoną Katarzyną właśnie 
stąd podziwiali najbliższą oko­
licę. W okresie Wiosny Ludów 
byli świadkami organizowania 
się wojska w obozie średzkim. 
Liczba ochotników stale wzra­
stała. Powstańcy kwaterowali 
w domach, stodołach na 
przedmieściach. Folwark Bu­
dziaki zajęli ulani, otrzymywa­
li stąd żywność, konie.

wany w księdze kancelarii pa­
rafialnej w Środzie. Pod nume­
rem 118 zapisano, że rodzica­
mi chrzestnymi byli Karol Ku­
bicki i Marianna Goździewska 
uxor de Fuela, a dziecko 
chrzcił Rev. A. Szamarzewski. 
Jakże dumna musiała być pani 
Marianna ze swojej Marii, 
która wyrosła na piękną kobie­

Mieszkańcy siedziby pew­
nie nie raz widzieli galopują­
cych na czele swoich oddzia­
łów w kierunku pól za Środę - 
płk A. Brzeżańskiego - główne­
go organizatora sił zbrojnych w 
powiecie i płk. F. Kuszla, 
szczególnie zasłużonego 
w szkoleniu oddziałów 
strzeleckich, który prze­
bywał wtedy u swojego 
przyjaciela w Koszutach.
Od rana do zmroku trwały 
ćwiczenia, którym towa­
rzyszyła strzelanina.

Spadkobiercą w 1852 
r. został Nikodem Goź-

kandydatury i burmistrzem 
został Arno Roli.

W roku 1883 powierzchnia 
folwarku N. Goździewskiego i 
później jego spadkobierców 
wynosiła ok. 44,94 ha. Fol­

dziewski członek rady 
miejskiej, obrońca pol­
skości. To właśnie radni
dbali o język ojczysty. W 
protokole z 29 kwietnia 
1852 r. w okresie reakcji 
pruskiej po w ydarze­
niach w Wiośnie Ludów
postanowiono, że wszy­
stkie czynności w proto- 
kolarzu spisane będą w języku 
polskim. Dopiero od 1877 tyl­
ko po niemiecku. To Nikodem 
Goździewski podpisał kandy­
daturę na burm istrza W i­
śniewskiego znanego z tego, 
że miał żonę Polkę i dzieci 
wychowywał w duchu pol­
skim. Niestety rejencja po­
znańska nie zatwierdziła jego

wark znany był z uprawy bura­
ków cukrowych, które były 
doskonałym surowcem dla 
miejscowej cukrowni.

W roku 1892 właścicielką 
została Marianna Goździew­
ska, spokrewniona z Wandą 
Elżbietą de domo Goździew- 
ską - matką pięknej wielkopo- 
lanki Marii Radziejewskiej

(1876-1911), literatki związa­
nej z H. Sienkiewiczem pocho­
wanej w Środzie. Marianna 
Goździewska została matką 
chrzestną Marii Radziejew­
skiej. Fakt ten został odnoto­

tę, i wzbudziła zainteresowa­
nie będącego u szczytu sławy 
Henryka Sienkiewicza.

Od roku 1911 maj ątek był w 
posiadaniu rodziny Liebków, 
rodziny szanowanej, znanej z 

działalności spo­
łecznej, zasłużo­
nej dla miasta.

W 1920 roku 
dobra przeszły 
na własność zie­
mianina Feliksa 
z O leksow a 
G n i e w o s z a ,  
grób jego przy­
kryty czarną ka­
m ienną p ły tą  
znajduje się na 
naszym cmenta­
rzu. Na mocy 
przewłaszczenia 
z dnia 10 gru­
dnia 1919 roku 
właścicielką zo­
stała wdowa Ka­
zim iera  Gnie- 

w oszowa z Zaniem yśla, 
która przebyw ała tam do 
1937 roku. Po wojnie obiekt 
przeszedł na Skarb Państwa. 
M ieściła się tam siedziba 
PGR Jarosławiec, a obecnie 
Agencja Własności Rolnej.

Lidia Gniotowska 
Muzeum Ziemi Średzkiej 

w Koszulach

Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno Usługowe 

Budownictwa Drogowego

S T R A D A
w Środzie Wlkp. 

ul. Libelta 2
ogłasza przetarg nieograniczony na 
sprzedaż samochodu marki POLONEZ 1,5 
GLE nr rejestracyjny PZK 9831 rok budowy 
1991 cena wywoławcza 8000 zł + 22% VAT.

Przetarg odbędzie się w siedzibie 
przedsiębiorstwa w dniu 15.11.96 r. 
o godz. 10.00.
Przystępujący do licytacji zobowiązani są wpłacić 
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, 
najpóźniej na 1 godz. przed przetargiem.

Samochód można oglądać w przededniu przetargu w 
siedzibie STRADY w godz. od 10.00 do 15.00. Za 
wady ukryte  sp rzeda jący  nie ponosi 
odpowiedzialności.

PO RAZ PIERWSZY PEŁNA POLSKA EDYCJA 
TAK DŁUGO OCZEKIWANA, 

NARESZCIE DOSTĘPNA NA NASZYM RYNKU!
Sześciotomowe dzieło w dwunastu 
księgach. Ekskluzywne wydanie 
w twardej oprawie. Druk i wysyłka 
poszczególnych ksiąg odbywa się co 
1 - 2 miesiące. Proponujemy sprzedaż 
za zaliczeniem pocztowym.
Aktualna cena każdej księgi: 15 zł 
(150.000 zł) + koszt przesyłki. 
Zamówienia należy nadsyłać na 
kartkach pocztowych pod adresem:

NON STOP PRESS 
80-365 Gdańsk 
ul. Czarny Dwór 8 
tel. (0-58) 53 29 85 
fax (0-58) 53 11 52

Zamawiam komplet 12 ksiąg „Drugiej wojny światowej”. 
Zobowiązuję się do odbioru raz w miesiącu poszczególnych ksiąg 

za zaliczeniem pocztowym.

Imię i nazwisko. 

A dres.............
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PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-USŁUGOWE

„TRAMAD”
W ŚRODZIE WLKP. 

ul. Kórnicka 52, tel. 530-01

Ol . T © ' ©

Kórnik ul. Witosa 5 baza Kamionki 4
TEL./FAX (0-61) 171-207n i i i A »

pilnie zatrudni pracowników w  zawodach: I  Ś w i a d c z y  u s ł u g i  W  z a k r e s i e :
spawacz - wymagane uprawnienia MIG/MAG oraz 

TIG oraz praktyka
majster d/s produkcji - wymagane ukończenie 
szkoły średniej o profilu technicznym oraz praktyka

Atrakcyjne wynagrodzenie.

Zgłoszenia osobiste w siedzibie Przedsiębiorstwa, 
Środa Wlkp., ul. Kórnicka 52

w ir  ar® W IELKO PO LSKIE  TARTAKI 
„W ITA R ”

Skład drzewny w Gądkach
tel. (061) 171-236

oferuje w ciągłej sprzedaży:
• więźba dachowa (na zamówienie)
• tarcica
• łaty
• krawędziaki do 12,5m
• podłoga strugana

ZAPRASZAMY
codziennie godz. 7.00 -15.00, w soboty 7.00 -12.00

naprawy samochodów ciężarowych i dostawczych 
(Volvo, Scania, IVECO, Mercedes, Star, Jelcz) 

transport krajowy i międzynarodowy od 17 do 24 t 
(plandeki, izotermy, chłodnie) 

sprzedaż po cenach hurtowych oleju Mobil 
remonty układu hamulcowego naczep i przyczep

jiflMJU

Z A P R A S Z A M Y  D O  W S P Ó Ł P R A C Y

UWAGA! Kantor przeniesiono do supersamu 
„SpołerrTul. Wałowa 2 

tel. 528-07 (przy TARGOWISKU)
Oferujemy skup i sprzedaż:

• 27 walut świata (+ bilon)
• świadectw udziałowych NFI (także po 22.11.96) 

Zapraszamy - istnieje możliwość negocjacji cen____________

OŚRODEK KULTURY W ŚRODZIE WLKP.
ORGANIZUJE ZIMOWISKO

W BESKIDACH W MALOWNICZO POŁOŻONEJ 
TARNAWIE DOLNEJ KOŁO S K  U LI IIESIilI>ZKIEJ
w terminie I turnus 26.01.97 - 1.02.97 II turnus 2.02.97 - 8.02.97
GWARANTUJEMY:
• noclegi w szkole podstawowej (pokoje 8-10 osobowe) • dojazd 
autokarem (autokar na miejscu) • pełne wyżywienie (kuchnia ze Środy) • 
pełnowymiarową salę gimnastyczną • lodowisko • wszystkie wstępy • 
opiekę pedagogiczną i medyczną • ubezpieczenie • program non - stop •
ATRAKCJE TURYSTYCZNE:
• wycieczki autokarowe Kraków: Wawel, Stary Rynek
• Zakopane: wjazd na Kasprowy Wierch, zwiedzanie Zakopanego
• wycieczki piesze po Beskidzie Małym, Żywieckim i Makowskim
• saneczki • kulig • ogniska, dyskoteki, wspólne zabawy •

C EN A  2 8 5  z ł (z a lic z k a  5 0  z ł)
ZGŁOSZENIA SEKRETARIAT OŚRODKA KULTURY 

W ŚRODZIE WLKP tel. 523-05, 523-06

Futra naturalne
na raty i za gotówkę
Środa, Paderewskiego 29

tel. 527-51

N ie d ro g o  sp rzedam
komputer Robotron 1715 
z drukarkg Robotron K 6312.

Tel. 52-450

S T U D IO
U W A C A

N A R Z E C Z E N IKAŻDA PURD. KTÓRA 11)1997 ROHU llMIOIIflui nnszym studio zdjęciu siiiBne [STUOYjne] mezmiE UDZIAŁ UJ LOSOUJARIU
WYCIECZKI
DO WŁOCH

przy znniomicmu
ZDJĘĆ Ul STUDIO

F O T O G R A F I C Z N E
PROWADZIMY 

JUŻ ZAPISY 
NA ROK 1997

I GRUPOWYCH. ZDJECIO 
ID USC OJ ŚRODZIE UJLHR GRHTIS

A .
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ARMATURA INSTALACYJNA 
WOD.-KAN, GAZ., C O. 

P.P.H.U. - „lnstalex” - s.c. 
[Hurt i detal]

OFERUJE:
* grzejniki aluminiowe konwektorowe (w cenie już od 21.00 zł)

oraz grzejniki panelowe
* piece gazowe i c.o. „Celtik”, „Świebodzice”, „Torus”;
* miedź instalacyjna (złączki, kształtki, rury - pełen asortyment);
* PCV - „Wawin" - bogaty asortyment;
* wanny, brodziki, kabiny natryskowe, zlewozmywaki, baterie,

bogaty wybór
* przepływowe ogrzewacze wody - SIEMENS, KOSPEL;
* pompy c.o., naczynia wyrównawcze, wodomierze, manometry,

termomanometry, głowice DANFOS
* szeroka oferta ceram iki łazienkow ej typu: umywalki,

postumenty, bidety, pisuary, miski ustępowe, kompakty;

ZAPRASZAMY
od poniedziałku do piątku - w godz. 8.30 -17.30 

w soboty - w godz. 9.00 -13.00 
do naszego punktu sprzedaży Jarocin, ul. Poznańska 1 
(wejście od ul. Kasztanowej), tel. (0-62) 47-15-51 
lub: (0-90)61-44-55

zapraszamy do współpracy instalatorów
GWARANTUJEMY: • raty (WBK, LUCAS) - bez żyrantów;

• bezpłatny transport zakupionego towaru;
• fachową uprzejmą obsługę;

PRYWATNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCYJNO-HANDLOWO-USŁUGOWE

„Jaskólski” 5 . C.
62-300 Września, ul. Staszica 10, tel. (0-66) 365-875 

od 10.00 -12.00 (tylko w niedziele)
Siedziba firmy mieści się w Gorzowie Wlkp., ul. 9 Maja 8

ARANŻACJA I WYSTRÓJ WNĘTRZ
* Kompleksowe projektowanie wnętrz każdego rodzaju: 

dyskoteki, restauracje, kawiarnie, sklepy, biura, banki, 
zakłady fryzjerskie itp.

* Wykonujemy i projektujemy:
- konsolety dla prezenterów
- bary w restauracjach, kawiarniach, dyskotekach itp.
- loże w dowolnych kształtach i wymiarach
- profesjonalne nagłośnienia
- kwietniki stałe i ruchome
- kompozycje kwiatowe

* Zajmujemy się doradztwem ł
* Wykonujemy lokale pod klucz
* Stosujemy nowoczesne rozw iązania arch itekton iczne 

i nowoczesne techno log ie  (tapety natryskowe, tynk i 
japońskie, kolorowe lustra, folie lustrzane, listwy ozdobne i 
inne)

* Zakres usług:
- malowanie, tapetowanie, szpachlowanie
- podwieszanie sufitów każdego rodzaju (również własnej

konstrukcji i produkcji)
* Kładzenie glazury i terakoty

- montaż paneli i regipsów (ściany, sufity)
- inne prace wykończeniowe.

Restauracja „BASZTOWA", i dyskoteka „LAGUNA” w Ośnie 
Lubuskim, dyskoteka „BARA - BARA” w Gorzowie Wlkp.,

„ CASSABLANKA ” również w Gorzowie Wlkp. - to tylko 
_______ niektóre z naszych prac.__________________________

HURTOWNIA STALI
OFERUJE W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ

* rury czarne i ocynkowane (wszystkie rozmiary)
* blachy cienkie i grube czarne ocynkowane i cynkowe
* blachy dachowe
* pręty gładkie i żebrowane
* profile zamknięte z Bochni tzw. rura kwadratowa i prostokątna
* kątowniki, ceowniki, dwuteowniki g/w
* kątowniki, ceowniki zimnogięte
* pręty kwadratowe i teowniki
* płaskowniki
* piece c.o. węglowe od 0,8 - 3,0 m2

OFERTA SPECJALNA 
- pręty gładkie St3S od 750 zł/t 

- pręty żebrowane 34GS od 760 zł/t 
(przy odbiorze powyżej 3t)

Gniezno, ul. Reymonta 26 
tel. (0-66) 25-10-50 (magazyn) 

tel. 25-34-23 - Dział Marketingu
ODDZIAŁY:

Trzemeszno (GS)
Al. Niepodległości 2 
tel. 0-533/54-296, 376,
377, 397

Łobżenica k/Wyrżyska
ul. Złota 11 (przy gorzelni) 
tel. 067/864-611 wew. 315 

Wągrowiec (GS) 
ul. Grunwaldzka 30 
tel. 067/621-061

OFERUJEMY DOWÓZ TOWARU NA MIEJSCE

AUTORYZOWANA
STACJA OBSŁUGI

Z A P R A S Z A  D O  N O W E G O

PU N KTU  S P R ZE D A ŻY

SAMOCHODÓW
1 2 6 ,  C i n q u e c e n t o ,  U n o ,  

P u n t o ,  B r a v o  /  B r a w a

Teraz kupisz lub zamówisz 
na miejscu

Września 
ul. Objazdowa 2 

W360-886
V -  -------------J
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ZATRUDNIMY:
WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW:

• TECHNIKÓW -  MECHANIKÓW
OBRÓBKI SKRAWANIEM

• FREZERÓW
• TOKARZY

WYMAGAMY:
• FACHOWEGO WYKSZTAŁCENIA
• PRAKTYKI ZAWODOWEJ

OFERUJEMY:
• INTERESUJĄCĄ PRACĘ

W NOWOCZESNYM ZAKŁADZIE

C Z E K A M Y  N A  P A Ń S T W A  O F E R T Y

IMA ŚRODA
OBRABIARKI DO DREWNA SP. Z O.O. 

63-000 ŚRODA WLKP., UL. PRĄDZYŃSKIEGO 24 
TEŁ. 0667/55911, FAX 0667/55923

W centrum Dominowa 
na bazie Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”, 
ul. Centralna 13
Z a rz ą d  G m in n e j S p ó łd z ie ln i 
o fe ru je  d o  w y d z ie rż a w ie n ia :

1. Pomieszczenia biurowe
z dostępem do telefonu, faxu i telexu.

2. Pomieszczenie magazynowe
lub do cichej produkcji.

K ontakt z Zarządem  G. S.
- najlepiej bezpośrednio 
lub telefonicznie 
pod nr. 0-667 592-24 

lub 592-25.

ACM AUTO CZĘŚCI
ul. Głogowska lóó, 60-126 Poznań

TOS
ul. Brodowska 40, 63-000 Środa UUlkp.

w imieniu i na rzecz 
ODDZIAŁU OKRĘGOWEGO PZU S.A. 

W POZNANIU

ogłasza konkurs ofert 
na sprzedaż samochodów  

powypadkowych i po kradzieży
L.p. Marka Rok prod. Cena wywoławcza

1. Fiat Regata 1985 2.500,-

2. Audi 80 1994/95 38.000,-

3. Cinąuecento 1995 15.600,-

4. Peugeot 405 1993/95 7.000,-

5. Fiat 125p 1986 1.500,--

6. Honda Concerto 1994 12.000,-

7. Rover 820 1993/94 20.000,-

8. Zaz Taweija 1992 3.500,-

9. Fiat Tipo 1989/94 5.500,-

10. Fiat 126p 1990 900,-

11. Polonez 1985 1.300,-

12. Fiat 125p 1988 1.500,-

13. Opel Omega Combi 1988/94 6.000,-

14. Audi 80 1991/95 7.000,-

15. Renault 19 1988 3.000,-

P o z a  w y ż e j  o f e r o w a n y m i  s a m o c h o d a m i  

w  p r z e t a r g u  u c z e s t n i c z ą  s a m o c h o d y ,  

k t ó r e  n i e  z o s t a ł y  s p r z e d a n e  w  p o p r z e d n i c h .

Ofert pisemne należy składać w siedzibie ACM TOS Środa 
Wlkp. ul. Brodowska 40 tel. (0-667)530-21 do dnia 13.11 96r.

O ględzin  pojazdów  m ożna dokonać od dnia 
12.11.96r. do dnia 13.11.96r. Warunkiem uczestnictwa 
w przetargu poza złożoną pisemną ofertą jest wpłacenie 
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie 
firmy. Ogłoszenie wyników nastąpi w dniu 14.11.96r. 
o godzinie 11.00.
Firma zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. Sprzedający nie bierze odpowiedzialności z 
tytułu rękojmi za wady ukryte.
Pojazdy nie sprzedane w przetargu będzie można nabyć 
w okresie między przetargami za cenę wywoławczą 
poprzedniego przetargu, nie później jednak jak do dnia 
składania ofert.___________________________________
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Firm a Handlowa H l / O K A U L I K

•  artykuły 
sanitarno - 
instalacyjne

•  rury i kształtki 
miedziane

•  armatura 
łazienkowa

Pomyśl o nadchodzącej zimie! 

PROMOCJA!
WŁOSKIE GRZEJNIKI ALUMINIOW E

Cena już od 23.90 zł
Zapraszamy

do współpracy instalatorów
63-000 Środa Wlkp. ul. Hallera 10A tel. 521-40 

poniedziałek - piątek 9.00 -17.00, 
sobota 10.00 -13 .00

BIURO PODRÓŻY 
„SŁONECZNA GROMADA”
ul. Kościuszki 22 
63-100 Śrem 
tel./fax 306-18

ul. Fredry 7 pok. 42
61-701 Poznań 
tel./fax 536-702

♦W CZASY KRAJOWE I ZAGRANICZNE PRZEZ CAŁY ROK 
♦WYCIECZKI SZKOLNE, KOLONIE I OBOZY

♦  PRZEWOZY DO KRAJÓW EUROPY ZACHODNIEJ 
♦  UBEZPIECZENIA TURYSTYCZNE

KRAJOWE I ZAGRANICZNE

WYNAJEM WŁASNYCH 
LUKSUSOWYCH AUTOKARÓW

............... .. Uwaga - okazja ! • • • •
Bogata oferta
• wczasów świąteczno - sylwestrowych 

w kraju i zagranicą
• wypoczynku zimowego

Szczególnie polecamy:
WYCIECZKI SZKOLNE 

własnymi luksusowymi autokarami 
po atrakcyjnych cenach.

WARTO SKORZYSTAĆ!
PRZEKONAJ SIĘ SAM

ŚREM - (0667) 306-18, POZNAŃ - (061) 536-702

BIURO PODRÓŻY

PIENIĄDZ PLASTYKOWY UŁATWIA ŻYCIE

PLASTYKOWY PIENIĄDZ - CO TO JEST?
Pod tą zagadkową nazwą kryją się wykonane z 
plastyku karty magnetyczne. Jest to jeden z 
ważniejszych wynalazków XX wieku. Pierwsi 
przekonali się o tym Amerykanie, którzy dziś nie 
potrafią obyć się bez plastykowego pieniądza. Karta 
umożliwia bowiem wypłatę gotówki z konta, zapłatę 
rachunku w sklepie, hotelu lub na zakup samochodu, 
czasem zastępuje nawet kartę telefoniczną. Wszystko 
to w sposób bezgotówkowy, bez wypisywania czeków i 
stania w kolejkach - w pełni automatycznie i bezpiecznie

JAK TO DZIAŁA
Korzystanie z dobrodziejstw karty magnetycznej nie 
jest skomplikowane. Wystarczy włożyć ją  do szczeliny 
bankomatu, wystukać na klawiaturze swój numer (tzw. 
PIN) oraz kwotę, którą chce się otrzymać. Bankomat 
dokonuje kontroli i wypłaca żądaną kwotę (w ramach 
przyznanego limitu dziennego). W razie potrzeby może 
też wydrukować potwierdzenie wykonanej operacji.

NASZA OFERTA
Wielkopolski Bank Kredytowy SA oferuje dwa rodzaje 
kart magnetycznych - kartę bankomatową, czyli Polską 
Kartę WBK SA, oraz karty systemu VISA Polska 
Karta WBK SA dostępna jest dla każdego posiadacza 
Konta Osobistego. Jest wydawana na rok. Przy jej 
pomocy można wypłacać gotówkę w sieci bankomatów 
WBK SA - do końca tego roku będzie ich ponad 50 
WBK SA wydał też dwie karty płatnicze - WBK SA 
VISA CLASSIC oraz WBK SA VISA BUSINESS. 
Pierwsza jest przeznaczona dla osób prywatnych, druga

dla firm (można też nabyć kartę WBK SA Visa 
Business z limitem kredytowym). Podobnie jak Polska 
Karta WBK SA wydawane są one na rok. Są 
przeznaczone szczególnie dla osób dużo 
podróżujących, umożliwiają bowiem regulowanie 
rachunków poza granicami Polski, mimo że właściciel 
karty nie posiada rachunków walutowych 
Jesienią wprowadzona zostanie do obiegu karta VISA 
ELEKTRON. Karta ta będzie mogła być wystawiana 
każdemu Klientowi - nawet, jeżeli nie posiada on 
jeszcze konta osobistego. Będzie ona, tak, jak 
pozostałe karty VISA akceptowana przez wszystkie 
bankomaty WBK SA, banki należące do Visa 
International oraz sieć prawie miliona punktów 
handlowo - usługowych na całym święcie.

JAKIE KORZYŚCI PŁYNĄ Z UŻYTKOWANIA 
KART MAGNETYCZNYCH?
Karty magnetyczne gwarantują przede wszystkim 
wygodę. Gotówkę można wypłacać całą dobę. Można 
to zrobić bez noszenia przy sobie dowodu osobistego 
oraz bez potrzeby wypełniania czeku lub innego 
dokumentu Transakcja odbywa się szybko i już po 
kilkudziesięciu sekundach można dysponować swoimi 
pieniędzmi - bez czekania w kolejkach i o dowolnej 
porze dnia i nocy. Posiadacze kart VISA oprócz 
wypłaty gotówki z bankomatu mogą regulować przy jej 
pomocy różnego rodzaju płatności, np w hotelu lub w 
sklepie. Dodatkowo karta VISA umożliwia 
dokonywanie transakcji w każdym z 20 000 banków 
na świecie, które należą do stowarzyszenia VISA 
INTERNATIONAL. Z bankomatu korzystać można

kilkakrotnie w ciągu dnia. Niektóre karty magnetyczne 
umożliwiają też kontrolę stanu swego konta

BEZPIECZEŃSTWO PRZEDE WSZYSTKIM 
Korzystanie z bankomatu jest obecnie 
najbezpieczniejszym sposobem korzystania z własnego 
konta. Zamiast czeków wystarczy mieć przy sobie 
kartę bankomatową. Karty sa doskonale zabezpieczone 
- aby wypłacić gotówkę należy podać PIN, czyli 
poufny numer znany tylko właścicielowi karty. 
Powoduje to, że nawet osoba, która znalazła cudzą 
kartę nie może jej wykorzystywać, jeżeli zaś spróbuje 
oszukać bankomat ten zatrzyma kartę w swoim 
wnętrzu. Jednocześnie osoba taka zostanie 
sfotografowana, co ułatwi jej identyfikację. Należy 
pamiętać, aby nie zapisywać swojego PIN-u 
bezpośrednio na karcie Jeżeli tak oznakowana karta 
zostanie skradziona właściciel narażony jest na straty 
finansowe. Jeżeli jednak zablokuje kartę (przez 
zgłoszenie tego faktu bankowi) straci najwyżej kwotę 
równą tygodniowemu limitowi wypłat z bankomatu.

JAK OTRZYMAĆ KARTĘ?
Wystarczy wypełnić wniosek o wydanie karty (można 
go otrzymać już w momencie zakładania Konta 
Osobistego lub później, w dowolnie wybranym 
terminie) oraz ustalić linjit dziennych wypłat, czyli 
kwotę, którą można wypłacić przy pomocy karty 
jednego dnia - resztą formalności zajmuje się bank 
Wraz z kartą, jej właściciel otrzymuje PIN - poufny 
numer osobisty. Otrzymaną kartę należy podpisać i od 
tej chwili można ją  użytkować

WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA
Oddział w Środzie Wlkp. ul. Czerwonego Krzyża 6, 

tel. (0667) 540 81. fax 522 69
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BANK
SPÓŁDZIELCZY

O F E R T A  H A N D L O W A  
B A N K U  S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  

W  Ś R O D Z I E  W E K P

Kredyty preferencyjne dla rolnictwa: aktualne oprocentowanie
-  zakup gruntów rolnych 5,50%
-  utwarzanie lub urządzanie gospodarstw rolnych 5,50%
-  zakup rzeczowych środków do produkcji rolnej 8,80%
(nawozy, pasze, paliwo, materiał siewny, środki ochrony roślin)
-  inwestycje i modernizacje w rolnictwie
-  rozpoczęcie lub zwiększenie produkcji rolnej
-  wznowienie produkcji rolnej

14,30- 16,50% 
16,50%
16,50%

Programy branżowe:______________
-  restrukturyzacja i modernizacja mleczarstwa
-  rozwój hodowli bydła mięsnego
-  przetwórstwo ziemniaka
-  hodowla owiec
-  hodowla drobiu
-  przechowalnictwo zbóż i nasion
-  nawodnienia ciśnieniowe
-  nieoprocentowane pożyczki na rozwój 

małej przedsiębiorczości na wsi

Kredyty konsumpcyjne dla ludności:
w ROR, gotówkowe, ratalne, wakacyjne, świąteczne

7 .1 5 -  8,25%
7 .1 5 -  8,25%
7 .1 5 -  8,25%
7 .1 5 -  8,25%
7 .1 5 -  8,25%
7 .1 5 -  8,25%
7 .1 5 -  8,25%

prowizja 6%

Rachunki oszczędnościowo -  rozliczeniowe = bezpieczeństwo i wygoda 
Lokaty terminowe -  korzystne oprocentowanie.

Szczegółowych informacji udzielają nasze placówki: 
BS ul. Stary Rynek 7/8, Oddziały Banku - Dominowo, Krzykosy, Komorniki

Wrzesień 1996r.
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—  n„ELMAD”
ELMAD ELMAD ELMAD ELMAD ELMAD ELMAD ELMAD

HURT - DETAL
•GLAZURA 
•TERAKOTA 
•MATERIAŁY 

INSTALACYJNE

- BATERIE
- KLEJE, FUGI 
-KABINY

NATRYSKOWE 
(ZABUDOWY)

Środa W lkp., ul. 27 Grudnia 1-5 
tel. 0-667 536-79

Czynne od 9:00 do 17:00 Sobota od 9:00 do 14:00 
PRZY ZAKUPACH KOMPLEKSOWYCH RABAT

P.U. - H. MAT - BUD
Środa Wlkp. ul. Dąbrowskiego 37 

tel. 580-30, 540-14

ZAPRASZA DO SWOICH SKLEPÓW OFERUJĄCYCH

&

&

&

ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO

* kuchnie gazowe, elektryczne, elektryczno-gazowe

* pralki automatyczne, wirnikowe, pralko-suszarki

* lodówki, zamrażarki, odkurzacze

' * kuchenki mikrofalowe, ekspresy do kawy i inny sprzęt

ARTYKUŁ Y ELEKTR YCZNE

* kable, przewody, osprzęt

* oprawy oświetleniowe wewnętrzne i zewnętrzne

* grzejniki elektryczne, termowentylatory, wentylatory

* złącza kablowe z osprzętem

RATY WBK - BEZ ŻYRANTÓW

fłZETfł 7 listopada 1996 S T R O N A  17



r Kursy F IR M A  H A N D L O W A  |
języko w e  i k o m p u te ro w e , 

k o re p e ty c je , 
le k c ie  w y ró w n a w cze .

wydzierżawi pom. ok. 200 m2 
na działalność handlową 

na terenie Środy Wlkp.L T e l. '545 -6 9  J /Mile widziane centrum./ 
Tel. (0-66) 365-739, 365-947

r BEZPŁATNE OGŁOSZENIA DROBNE
MOTORYZACJA

Sprzedam Mercedesa 207D, bagażowy, bla- 
szak, podwyższany, kolor biały, rok prod 
1980 (tel. 57-143 po godz. 15.00)

Sprzedam Żuka skrzyniowego 1977 po 
odbudowie w 1995r. przebieg 18000 cena 
2700,- od godz. 8.00 - 16.00 tel. 544-01

Sprzedam samochód Cinquecento „700”, 
dwuletni, kolor czerwony, przebieg 22 tys. 
km. tel. 546-51

Sprzedam Renault 2.1 diesel, 1986, centr. z. 
elekt szyby, przebieg 218 tys., pierwszy 
właściciel, Jerzy Gadziński. Środa ul. Bro­
dowska 38a 5

Sprzedam Robur 87 r. - izoterma, tel. 0-667 
579-25 lub 559-55

Sprzedam Fiat Uno 1,0 ieS 93 r. 5-drzwiowy, 
centralny zamek, wtrysk, elektr. sterowane 
szyby, tel. 555-69 wieczorem, ul. Szama­
rzewskiego 1/3

Do wynajęcia pomieszczenie o powierzchni 
120 m2 wraz z zapleczem socjalnym w Za­
niemyślu (na krawiectwo lub inne) Zanie­
myśl tel 57-016

Do wynajęcia pomieszczenie o powierzchni 
50 m: wraz z zapleczem socjalnym w Za­
niemyślu (na produkcję spożywczą lub 
inną) Zaniemyśl tel 574316

Szukam do wynajęcia lokalu ok. 25 m2 z prze­
znaczeniem na sklep w Środzie Wlkp. teł. 
(0667) 352-52

Poszukuję mieszkania do wynajęcia lub ku­
pię mieszkanie w starym budownictwie, 
tel 547-64

PRACA
Potrzebna opiekunka do 15-miesięcznego 

dziecka, Os. Jagiellońskie 35/17, Środa

USŁUGI
Sprzedam Golf II, poj. 1300, rocznik 1988, 

katalizator, tel 526-50, Os Jagiellońskie 
35/17

Kto wykona oświetlenie 5 m choinki, oferty 
pisemne: 63-000 Środa Wlkp. skr. poczt. 
33

Sprzedam Dacię 1310 TX rok prod 86, czer­
wona, tel. 522-67, Środa Wlkp. Harcerska 
19 RÓŻNE

Sprzedam Opla Omegę Combi 2,0 i, 92 r 
prod. Tel. 549-40

Pilnie sprzedam Fiat 126p 650E, rok 1983, 
kolor turkusowy, dl. Plantaźa l6a/2 (kolo 
Poli-Pack)

Sprzedam Fiata I26p 650 rocznik 93,27 000 
tys. km. Środa Wlkp kontakt tel. 520-19 
po godz. 19.00

Sprzedam Fiata 126p r. 1990, przebieg 46 
tys. tel. 544-12

Sprzedam Poloneza r. 91 (przejściówka) 
8.700 zl. Tel. 55-378

Sprzedam Fiata 126p, rok prod 1986 r Orze­
chowo ul. Topolowa 16 Sprzedam Audi 80 
r. p. 80, szyberdach, silnik 1,6 informacja 
(0-667) 522-67

Sprzedam skrzynię biegów i części silnika 
Volkwagena 1300 Passat, tel 528-49 po 
godz. 20.00

Kupię Fiata 126 po wypadku powyżej 1990 r 
tel 549-03

LOKALE
Sprzedam dom jednorodzinny, piętrowy, 

podpiwniczony, oraz lokal na działalność 
gosp. 40 m!na działce 630 m2Inf Środa tel 
(0667) 527-51

Sprzedam mieszkanie 4-pokojowe (68 m2) - 
nowe budownictwo, tel 55-903

Sprzedam mieszkanie Os. Jagiellońskie 68 
m2, tel 55-975

Sprzedam dom wolno stojący, lokal na dzia­
łalność gosp. na działce 630 m2 Inf. środa 
tel. (0667) 527-51

Kupię pomieszczenie ok 100 m2w centrum 
Środy Wlkp tel. 544-77 po 18.00

Sprzedam pralkę wirnikową z podgrzewa­
czem oraz dużą wirówkę (b mało używa­
ne). Inf. tel. 526-96

Sprzedam ogródek działkowy o pow 400 m2 
położony w Środzie przy ul. Wrzesińskiej. 
tel. 553-57

Poszukuję osoby, która dojeżdża codziennie 
do Poznania samochodem Interesuje mnie 
dojazd na godz. 7.00 w Poznaniu i powrót o 
15.00 tel. 55-132

Komputer + drukarka szeroki wałek tel.
579-25 lub 559-55 kier. 0-667 

Sprzedam Dzik z pługiem tel 545-50 
Kupię stare biurko i biblioteczkę, może być 

do remontu. Oferty: 63-000 Środa Wlkp 
skr. poczt 33

Sprzedam gazową kuchenkę, cena do uzgo­
dnienia, tel Środa 547-21 

Sprzedam tanio automat „polar" oraz wirów­
kę tel. 555-77

Sprzedam amerykankę + dwa fotele oraz sza­
fę dwudrzwiową, tel 55-577 

Sprzedam piec gazowy do ogrzewania z kata­
lizatorem (240 zł) oraz stary kredens (400 
zł) ul. Rejtana 5A

Sprzedam tanio 2 piece CO żeliwne Kamino 
2,1 i 3,0 m telef 52-661 

Okazja! Tanio sprzedam telewizor z telegaze- 
tą, video Sanyo, wózek trójfunkcyjny, boj­
ler elektr. 60 I, po 17.00 ul Lipowa 22/5 

Sprzedam telewizor (22 cal) z telegazetą (650 
zł) video Sanyo (450 zł), wózek trójfunk­
cyjny (70 zł) bojler elektr. 601 (60 zł) po 
17.00, Środa Lipowa 22/5 

Ubijarka cukiernicza KV-020 „Spomasz To­
ruń” mało używana tel. 57-016

Ogłoszenia drobne nie dotyczą podmiotów gospodarczych.
KUPON NH BCZPŁOTNC OGtOSZCNIC DRORNC

Nie podlega publikacji
Imię i nazwisko:.....................................................................

A dres:........ ............................................... Numer dowodu:

NAPRAW Y
POWYPADKOWE
s & m m m m :

Ryszard Herman 
Starkówiec Piątkowski, 

tel. 549-03

V,

/D la ubezp ieczonych  w  PZU ■ bezgotów kow ej/ 
ZAPRASZAMY!

P on ied zia łek  - p ią te k  8 .00  • 16 .00  
sobota 8 .0 0  - 14 .00

Likwidator
Średzkich Zakładów Tkanin Technicznych

„TKATEX” w likwidacji
63-000 Środa Wlkp. ul. 17 Września 7

o g ła sz a
drugi pisemny nieograniczony przetarg ofertowy 
na sprzedaż środków trwałych ruchomych, który 
odbędzie się 14 listopada 1996 r.

Szczegółowy wykaz środków  do sprzedaży wraz 
z c e n ą  b ę d z ie  w y w ie sz o n y  w p o rtie rn i 
-u l. 17 Września 7
O fe rty  w raz  z w ad iu m  w w ys. 10% ceny 
wywoławczej należy składać do dnia 14 listopada br. 
godz. 9.00 w siedzib ie  P rzedsiębiorstw a: Środa 
Wlkp., ul. 17 Września 7.
Sprzedawca zastrzega sobie prawo do swobodnego 
wyboru ofert oraz prawo do odstąpienia od przetargu 
bez podania przyczyny.
Sprzęt m ożna oglądać każdego dnia roboczego 
w godz. 8.00 - 14.00
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Kolejne niepowodzenie Kłosa
Kłos Zaniemyśl - Mieszko Gniezno 0:1 (0:1)

Po raz ostatni w rundzie L epszą okazała się dru- walki, sam zaś m iał okazję 
jesiennej piłkarze Kłosa za­
prezentowali się przed wła­
sną publicznością. Pogoda 
listopadow a n ie  sp rzy ja  
oglądaniu meczów piłkar­
skich, jednak najwierniejsi 
kibice p rzyszli obe jrzeć  
mecz

W p rz e d se z o n o w y c h  
zapow iedziach  M ieszko  
był wymieniany w grupie 
faworytów rozgrywek. Te- 
raz jednak piłkarze z G nie­
zna m uszą walczyć o wy­
dobycie się ze strefy spad­
kowej. W takiej samej roli 
Występuje Kłos i to w ła­
śnie pow odowało, że mecz 
nie miał stuprocentow ego 
faworyta.

Piłka nożna - IV liga

ży n a  M ieszk a . P iłk a rz e  
g n ie ź n ie ń s c y  n ie  m ie li 
p rzygniatającej przew agi, 
a le g ra li d ok ładn ie j i z 
w iększą  uw agą przystępo­
w ali do re a liz a c ji akc ji 
o fe n s y w n y c h . B a rd z o  
szybko zdobyli też b ram ­
kę, bow iem  ju ż  w 18 m inu­
cie bram karz gospodarzy 
m usiał skapitu low ać. P o ­
tem  w y s iłk i K ło sa  n ie  
p rz y n io s ły  ju ż  żad n y ch  
efektów . Popraw nej gry z 
ich strony zupełn ie  zabra­
kło. M yślę, że był to jeden  
z  gorszych w ystępów  za- 
n iem yskiej drużyny. Jedy­
nie D arek D ukarski próbo­
w ał poderw ać kolegów  do

do s t rz e le n ia  g o la , a le  
bram karz M ieszka był na 
posterunku. O takich m e­
czach, jak i rozegrali p iłka­
rze w n iedzielę, mówi się, 
że  s ię  o d b y ły . W ie lk a  
szkoda, że K łos n ie po ­
w iększył konta punktow e­
go - była ku tem u n ieby­
w ała okazja. T eraz pozo­
stał do rozegran ia  jeden  
m ecz - z T arnow ią T arno­
wo Podgórne, k tóra zdo­
była jeden  punkt mniej i 
przy ew entualnej porażce 
K łosa w yprzedzi go w ta­
beli po rundzie jesiennej.

JUK

Zapasy

Na matach 
w Bydgoszczy

Jeszcze przed Wszystkimi 
Świętymi, w dniach 26 i 27 
października, odbył się w 
Bydgoszczy XII Ogólnopolski 
Turniej Zapaśniczy o Memo­
riał Franciszka Harczenko. Jak 
co roku, wystartowali w nim 
zawodnicy średzkiej „Tęczy”. 
W sumie naszych zapaśników 
było w Bydgoszczy trzyna­
stu.

W turnieju wystartowało 
345 zawodników reprezentu­
jących 33 kluby z ośmiu 
państw: Belgii, Białorusi, Ho­
landii, Niemiec, Rumunii, Sło­
wacji, Ukrainy i Polski. Szcze­
gólnie Ukraińcy, Niemcy, Bia­

łorusini i Słowacy okazali się 
niezwykle mocni. Zawody sta­
ły na bardzo wysokim pozio­
mie. Co warte podkreślenia, z 
roku na rok konkurencja wyda­
je się coraz silniejsza.

W silnej stawce, trzech 
podopiecznych trenera Piotra 
Główczewskiego zajęło wyso­
kie miejsca. W kadetach Adam 
Nowakowski uplasował się na 
szóstej pozycji w kategorii do 
51 kg, a Mariusz Stanisławski 
na czwartej w wadze do 60 kg. 
W młodzikach Jacek Wierski 
był również czwarty w kate­
gorii do 45 kg.

(K)

Piłka ręczna - seniorzy

Zwycięstwo 
było blisko

3.11.1996 Polonia Środa - Nielba Wągrowiec 20:23 (11:10)
Seniorzy średzkiej Polonii bardzo dobrze odskakując 

rozegrali w niedzielę kolejny 
•becz pierwszej rundy rozgry­
wek piłki ręcznej. Rywalem 
była drużyna Nielby Wągro­
wiec, a więc drużyna o niema­
łym potencjale umiejętności.
Początek tego spotkania nale­
gał właśnie do gości, którzy 
objęli kilkubramkowe prowa­
dzenie. Jednak w miarę upły­
wu czasu okazało się, że „nie 
łąki diabeł straszny, jak go ma- 
łują” i Polonia odrobiła straty, 
a tuż przed przerwą objęła na­
wet pierwsze prowadzenie w 
tym pojedynku. Wówczas to 
Wynik brzmiał 11:10 i takim 
też rezultatem zakończyła się 
Pierwsza połowa. Po zmianie 
stron gra była wyrównana, a co 
ża tym idzie i wynik oscylo­
wał wokół remisu. Poloniści 
sPisywali sie w tym meczu

później na dwie bramki. Koń­
cówka spotkania należała - nie­
stety - do gości. Nie tylko zni­
welowali oni przewagę, ale i 
sami odskoczyli na dwie bram­
ki. Gdyby nie kilka nie wyko­
rzystanych przez Polonię sy­
tuacji (m in. rzut kamy), wy­
nik z pewnością byłby sprawą 
otwartą. Na krótko przed koń­
cowym gwizdkiem sędziego 
goście strzelili ostatnią bram­
kę, dającą im trzybramkowe 
zwycięstwo 23:20.

Polonia wystąpiła w skła­
dzie: Dukarski, Kończal, T. 
Januszkiew icz, Lachowicz, 
T ró jn a ra , M nich, Bianek, 
N aw raca ła , R ozm iarek , 
Ryli, Rozwora, Nicmczew- 
ski.

WSW

Bieąj p rze ła jow e

Środa „odjechała” przeciwnikom
Znane są już wyniki druży­

nowe I rzutu III Rankingu 
Gmin w Biegach Przełajowych 
o Puchar Wojewody. Wcze­
śniejsze przypuszczenia, do­
tyczące prowadzenia naszej 
gminy w punktacji zespoło­
wej, zostały potwierdzone 
przez głównego organizatora 
imprezy, którym jest Woje­
wódzkie Zrzeszenie LZS. W 
tej klasyfikacji Środa uzyskała 
znaczną (52 pkt.) przewagę 
nad pozostałymi gminami czo­
łówki. Nasi „przełajowcy” 
zgromadzili 903 pkt. i wy­
przedzają: Czerniejewo - 851 
pkt., Wrześnię - 850 pkt., Ra­
koniewice - 845 pkt., Duszniki 
- 831 pkt., Opalenicę - 828 
pkt., Krzykosy - 822 pkt., 
Kłecko - 820 pkt., Nowe Mia­
sto - 813 pkt. i Mosinę - 806 
pkt. Z pozostałych gmin na­
szego regionu Zaniemyśl zaj­
muje 19 lokatę - 740 pkt., Kle­
szczewo sklasyfikowano na 
24 miejscu - 655 pkt.. a Domi­
nowo uplasowało się na 39 po­
zycji - 379 pkt.. W punktacji 
szkół prowadzi
SP-Rozstaczewo gm. Rakonie­

wice - 536 pkt. przed SP-3 w 
Środzie - 532 pkt.,
SP-D uszniki - 528 pkt., 
SP-Działyń - 516 pkt. i 
SP-Pięczkowo - 507 pkt.. Wy­
sokie miejsca zajmują również: 
SP-Słupia W. - 493 pkt. (9 po­
zycja), SP-Zaniemyśl - 465 
pkt. (16 lokata) i 
SP-Krzykosy - 372 pkt. (40 
miejsce).

Jak wynika z uzyskanych 
punktów, w czołówce jest bardzo 
ciasno i przetasowania zarówno 
w punktacji gmin jak  i szkół 
mogą być znaczne po następ­
nych zawodach w Mieścisku. Po­
zycja Środy w klasyfikacji gmin 
nie jest raczej zagrożona i osta­
teczne zwycięstwo powinno 
przypaść naszej gminie po raz 
trzeci z rzędu.

Andrzej Kobierski

[

Hokej na trawie

Sukcesy młodzieży

ELEKDOM - s.c.
zawiadamia P.T. Klientów, że od 4 listopada 

sklep zlokalizowany dotąd przy ul. Dąbrowskiego 13 
przenosi się do lokalu przy ul. Dąbrowskiego 22

Ponadto informujemy klientów o sprzedaży sprzętu AGD w 
dwóch korzystnych systemach ratalnych.

Oferujemy bezpłatny transport i naprawy pogwarancyjne.

ZAPRASZAMY

Dobiegł końca sezon w 
hokeju na trawie. Tak się 
złożyło, że sezon kończyły 
najmłodsze grupy rozgryw­
kowe. W tych rozgrywkach 
główną rolę odegrali młodzi 
hokeiści P o lon ii Środa 
Wlkp.

I tak - w elim inacjach 
Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży nasi juniorzy po­
konali kolejno: Pocztowca 
P-ń - 6:2, Grunwald P-ń - 6:1, 
Start Gniezno 2:1 oraz ulegli 
dość niespodziewanie Stelli 
Gniezno 0:3. Bramki dla na­
szych hokeistów zdobywali: 
Piątkowski Marcin - 4, Bo­
gucki - 3, Śmigielski K. - 2, 
Jagodziński B. - 2 ,  Niczke - 2 
oraz Szymański - 1. Szanse 
na awans do finału olimpia­
dy są olbrzymie.

W rozgrywkach juniorów 
młodszych poloniści poko­
nali kolejno: Pocztowca P-ń 
- 6:0, Start Gniezno - 6:2, 
Stellę Gniezno 7:3 i Wartę 
P-ń - 12:0. Tak bogatym łu­
pem bramkowym podzielili 
się: Dydymski M. - 11, Mar­

cinkowski T - 8, Kubisiak M. 
- 5, Kubisiak K. - 2, Wichłacz 
M. - 2, Nowak M. - 2, Kola- 
siński A. -1 . Jak więc widać, 
rodzina Kubisiaków  pod­
trzymuje tradycje najlepsze­
go polskiego snajpera - Ma­
riu sza . N atom iast „K ról 
Strzelców” to syn głównego 
sponsora sekcji hokejowej, 
szefa Hydro-Pompu.

1 na koniec parę zdań o 
sukcesach  najm łodszych. 
W rozgrywkach młodzików 
wiedzie się polonistom róż­
nie, ale zapowiedają, że na 
w iosnę o d rob ią  jes ienne 
wpadki. Przegrali z Pocztow­
cem 0:9, z Grunwaldem 0:5, 
zremisowali 0:0 ze Startem 
Gniezno oraz wygrali z War­
tą I P-ń 2:1 i Wartą 11 - 1:0. 
Bramki zdobyli: Konieczny - 
2, Krzysztofiak -1 .

Dla wielu chłopców były 
to p ierw sze pojedynki i 
pierwsze mecze w życiu. 
Podobno pamięta się je do 
końca kariery sportowej.

JUK
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Piłka nożna - III liga

Szczęśliwe zakończenie
3.11.1996 Polonia Środa - Stal Stocznia Szczecin 2:1 (1:0)

Ostatni występ średzkiej Zbyszka Banaszyka i Marcina regulaminowym czasie, śre-
Polonii u siebie zgromadził na 
trybunach dość sporą, jak na tę 
porę roku, liczbę kibiców. 
Dwa poprzednie występy na­
szej drużyny przed własną 
publicznością przyniosły 
zwycięstwa, więc spodziewa­
no się, że i tym razem będzie 
podobnie. Rywalem średzian 
w tym spotkaniu była Stal 
Stocznia Szczecin, czyli ze­
spół zdecydowanie (można 
powiedzieć) „do ogrania” 
przez Polonię. Obie drużyny 
rozpoczęły mecz bardzo ase­
kuracyjnie. Przez pierwszy 
kwadrans nie udało się żadne­
mu z zespołów przeprowadzić 
groźnej akcji, nie mówiąc już o 
strzeleniu bramek. Wreszcie w 
19 minucie poloniści dość 
szczęśliwie objęli prowadze­
nie. Po rzucie rożnym, wyko- 
nanaym przez Adama Parusa, 
pitka trafiła na głowę Zbyszka 
Banaszaka, po czym odbiła się 
jeszcze o jednego z obrońców 
Stali i wpadła do bramki. Taki 
bieg wydarzeń podłamał chyba 
gości, którzy zupełnie się po­
gubili, a wyrównania strat szu­
kali w ostrej grze pełnej niedo­
zwolonych zagrań. W 36 minu­
cie przekonał się o tym bole­
śnie Łukasz Mowlik, którego 
kontuzja wyeliminowała z dal­
szej gry. W jego miejsce trener 
wprowadzi! Tomasza Leżałę. 
Polonia starała się wykorzy­
stać kryzys gości, podkręciła 
tempo, jednak strzały m in.

Lecieja stały się łupem golki- 
pera Stali. Tak wię do przerwy 
utrzymał się wynik 1:0 dla śre­
dzian.

Po zmianie stron goście 
kontynuowali grę pełną fauli, 
wskutek czego kontuzji naba­
wił się również Adam Parus i 
trener Mowlik musiał dokonać 
kolejnej zmiany. W 59 minucie 
meczu Adama Parusa zmienił 
Robert Jaworski. Od tego mo­
mentu jednak zarysowała się 
lekka przewaga gości. Ich akcje 
były szybsze, składniejsze, a 
w miarę upływu czasu także 
groźniejsze. Jednobramkowe 
prowadzenie Polonii nie wy­
starczyło, aby czuć się pew­
nie, więc trener postawił na 
atak wprowadzając do gry To­
masza Parusa w miejsce Todda 
Grafa. W 77 minucie stalowcy 
wykonywali rzut wolny z 
około 25 metrów. Strzał rywa­
la był tak silny i tak precyzyj­
ny, a na dodatek jeszcze tak 
piękny, że pozbawił Macieja 
Kurasiaka nawet najmniej­
szych szans na obronę. Od 
tego czasu gościom przestało 
się spieszyć, zaś w nastroje 
Polonii wkradło się olbrzymie 
napięcie. Do końca tego poje­
dynku pozostawało coraz 
mniej czasu, zaś nasi zawodni­
cy grali bardzo chaotycznie. 
Kibice nie wierząc w możli­
wość zwycięstwa zaczęli po­
woli opuszczać trybuny. W 92 
minucie meczu, a więc już po

III liga
Grupa Wielkopolska

Kotwica Kołobrzeg - Amica 11 Wronki 2:3
Polonia Słubice - Warta Poznań 4:1
Polonia Środa - Stal Stocznia 2:1
Lech 11 Poznań - Intrat Polonia 0:0
Unia Swarzędz - Orzeł Biały Walcz 1:1
Hutnik Szczecin - Celuloza 2:1
Pogoń Połczyn Zdrój - Lubuszanin 1:4
Plota Świnoujście - Luboński KS 0:3
Błękitni - Gwardia Koszalin 1:0

1. Warta Poznań 16 34 27:14
2. Polonia Słubice 16 32 31:9
3. Amica II Wronki 15 31 30:26
4. Lubuszanin Drezdenko 16 31 30:14
5. Błękitni Stargard 15 27 33:15
6. Intrat Polonia Chodzież 16 24 29:15
7. Orzeł Biały Wałcz 16 23 22:29
8. Gwardia Koszalin 16 21 22:20
9. Kotwica Kołobrzeg 16 20 26:29

10. Polonia Środa 15 20 18:18
11. Lech 11 Poznań 15 20 22:19
12. Stal Stocznia Szczecin 16 19 19:22
13. Luboński KS Luboń 16 19 22:23
14. Flota Świnoujście 15 17 16:20
15. Celuloza Kostrzyn 16 16 23:25
16. Hutnik Szczecin 15 15 17:36
17. Unia Swarzędz 9 13 9:18
18. Pogoń Połczyn Zdrój 15 1 7:51

dzianie egzekwowali rzut roż­
ny. Wystarczyła celna wrzut- 
ka na pole karne i Robert Bo- 
sacki strzałem głową pokonał 
bramkarza Stali. Wszelkie pro­
testy gości nie znalazły uzna­
nia u arbitra i zwycięstwo Po­
lonii stało się faktem. Zarówno 
wśród piłkarzy jak i kibiców 
zapanowała wielka radość z 
tak szczęśliwego zakończenia. 
Nasza drużyna pokazała, że 
należy grać do końca bez 
względu na wynik. Udało się 
zatem polonistom pożegnanie 
z kibicami. Teraz czeka ich 
ostatni mecz rundy jesiennej 
ze swoją imienniczką w Cho­
dzieży. Życzymy im takiego 
rezultatu, jaki udało się uzy­
skać przeciwko tej drużynie w 
rundzie wiosennej (5:0 na wy- 
jeździe).

Polonia wystąpiła w skła­
dzie: K urasiak , Ł opatka, 
Banaszyk, Piotrowski, G raf 
(T. Parus), A. Parus (Jawor­
ski), Leciej, J . Nowaczyk, 
Bosacki, Wiśniewski, Mow­
lik (Leżała).

WSW

Jak zawsze niegościnni
2.11.1996 Polonia Środa - Kotwica Kórnik 12:2 (6:2)

Piłka nożna - juniorzy młodsi

Utalentowana drużyna ju ­
niorów młodszych Polonii Śro­
da pod kierownictwem trenera 
Czesława Pietrzaka zmierzyła 
się w sobotę z Kotwicą Kór­
nik. Początek tego spotkania 
należał do gości. Nasi piłkarze 
przecierali oczy ze zdumienia, 
kiedy w pierwszych dziesięciu 
minutach rywale zaaplikowali 
im dwie bramki. Dopiero 
później nastąpiło przebudze­
nie i mecz przybrał spodzie­
wany charakter. Goście szyb­
ko opadli z sił i Polonia coraz 
rzadziej opuszczała ich poło­
wę boiska. Efektem przewagi 
średzian było strzelenie je ­
szcze w pierwszej połowie aż 
sześciu bramek. Po zmianie 
stron obraz gry nie zmienił się i

nadal olbrzymią przewagę po­
siadali poloniści. Z niespoty­
kaną regularnością zdobyli ko­
lejne sześć bramek, oczywiście 
nie tracąc żadnej i ostatecznie 
Polonia Środa rozgromiła Ko­
twicę Kórnik 12:2. Na listę 
strzelców wpisali się: Przemy­
sław Doga - 3, Bartosz Walko- 
wiak - 3, Przemysław Lep- 
czyński - 2, Tomasz Dydym- 
ski - 2, Jarosław Dydymski - 1 
i Adam Bogusławski - 1.

Polonia wystąpiła w skła­
dzie: Kasperski, Pawlak, Bo­
gusławski, M ańczak, Nor- 
kicwicz (Fengicr), Walko- 
wiak, J. Dydymski, Leżała, 
T. Dydymski, Doga, Lep- 
czyński.

WSW

P iłka nożna - ju n io rzy  stars i

Skromnie, ale zasłużenie
2.11.1996 Polonia Środa - Yictoria Września 1:0 (1:0)

W swoim przedostatnim 
meczu w rundzie jesiennej ju­
niorzy starsi średzkiej Polonii 
podejmowali drużynę Victorii 
Września. Jak wiadomo, na­
szemu zespołowi w tym sezo­
nie wiedzie się różnie, ale spo-

Pomeczowe
opinie:

Trenerzy Piotr Mowlik i Henryk Wolincko byli po meczu bar­
dzo zdenerwowani. Oto co powiedzieli naszemu reporterowi:
H. Wolineko - trener Stali 
Stocznia Szczecin

Zasłużyliśmy przynajmniej 
na jeden punkt. Z taką myślą 
rozpoczynaliśmy ten mecz i są­
dzą, że byłoby sprawiedliwiej, 
gdyby tak sią stało Ale to jest 
sport i trzeba walczyć do koń­
ca. Wprawdzie bramką straci­
liśmy w 92 minucie, ale nie 
mamy pretensji do sądziego. 
Mój zespól grał na swym nor­
malnym poziomie. Nie bły­
szczał, ale też nie zawiódł. Tak 
sią gra na wyjazdach. Ponie­
waż w tym roku III liga jest 
niesłychanie wyrównana, każ­
dy wynik jest możliwy. Gratu­
lują trenerowi Mowlikowi zwy- 
ciąstwa.
P. Mowlik - trener Polonii 
Środa

Odnieśliśmy szczęśliwe, ale 
uważam, że zasłużone zwycię­
stwo. Na tym polega pitka, że 
gra się do końca. Tak się złoży­
ło, że obie bramki padły po do­
brze wykonanych rożnych. 
Przez większość meczu grali­
śmy mocno osłabieni. Kontuzja 
Łukasza Mowlika i klasyczny 
nokaut Adama Parusa pomie­
szały trochę szyki w zespole.

Młody Leżała musiał wziąć na 
siebie ciężar gry. Bramkę stra­
ciliśmy po ewidentnym błędzie 
naszych zawodników. Nie 
chciałbym nikogo wyróżniać, 
bowiem cały zespół zasłużył - 
za ambitną grę - na pochwałę.

JUK

tkania u siebie powinny koń­
czyć się zwycięstwem gospo­
darzy. Tak było tym razem. 
Pierwszą, a zarazem jedyną 
bramkę w tej konfrontacji 
strzeli! w 25 minucie Tomasz 
Leżała. W pierwszej połowie 
Polonia posiadała optyczną 
przewagę, ale nie udało się jej 
podwyższyć rezultatu. Po 
zmianie stron mecz się wyrów­
nał, tyle że obu drużynom bra­
kowało precyzji. W efekcie 
poloniści skromnie, aczkol­
wiek zasłużenie, pokonali Vic- 
torię Września 1:0.

Polonia wystąpiła w skła­
dzie: Sawuć, Biskup, Toma­
szewski, Lisiak, Loda, Leża­
ła (Pacyński), Dydymski, 
K orzeniew ski, M atuszak, 
Kotliński, Lepczyński.

WSW

Z boisk 
piłkarskich...

Klasa okręgowa
Kotwica Kórnik - Admira Teletra Poznań 2:2

Klasa A
Orlik Jarobud M iłosław-Clescevia Kleszczewo 1:1 
Herbapol Sokół Klęka - Płomień Nekla 1:0

Zapraszamy na.
niedziela 10 listopada 
Piłka nośna

13:00 „Clescevia” Kleszczewo - „Błękitni” Psary Polskie
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R O Z R Y W K A

KRZYŻÓWKA

POZIOMO:
I) jest się nim, gdy się należy do 

partii, organizacji itp.
8) młode króla zwierząt
9) mieszka w niej gajowy
10) obuwie na lato
II) dokonywane są np. nad zebra­

nymi danymi
15) czasem tak powiesz na Toma­

sza z Akwinu
19) pracownik w laboratorium 

chemicznym
20) twierdzenie przeciwne w sto­

sunku do innego
21) węgierska potrawa z pokrojo­

nego w kawałki mięsa
24) okropność, koszmar
28) uzupełnienie należności pie­

niężnej
29) mała restauracja, gospoda
30) mały instrument dęty z gliny w 

kształcie owalnym

PIONOWO:
1) część budowli
2) pies w Kosmosie
3) miasto w Uzbekistanie
4) pisarz uznany
5) w szachach - obok figur
6) wiąże się ze zgubą
7) płyną w nich rzeki
12) Jawaharlal, przywódca poli­

tyczny Indii
13) naftowa lub elektryczna
14) wjazdu wszelkich pojazdów
16) rózga
17) niezbędna podczas szycia
18) kuzyn makreli
21) herb państwa
22) pieszczotliwie o lipie
23) dawniej o ubraniach
24) na niej zapaśnicy
25) wśród używek
26) reprymenda dla dziecka
27) mocny napój alkoholowy

Litery hasła należy uporządkować od 1 do 21. 
Na rozwiązania czekamy do przyszłego piątku.

Rozwiązanie krzyżówki nr 42
„O wilku mowa, a wilk tu”. Nagrody za prawidłowe 
rozwiązanie naszej krzyżówki w tym tygodniu otrzy­
mują: Joanna Wojciechowska, ul. Witosa 18, Środa 
oraz Ryszard Buczma, Os. Jagiellońskie 16, Środa. 
Gratulujemy. Nagrody do odbioru w redakcji.

Zadanie
Który nie pasuje?

Dziś kolejne łatwe zadanie polegające na wska­
zaniu „czarnej owcy” wśród podanych wyrazów.

Abisynia a l t a n a  ab lu c ja  
abonent a rtysta  amfibia am Ł,M »

Rozwiązanie zadania nr 42
Szukany wyraz to „polka”. Nagrodę otrzymuje Sława 
Sobczak, ul. Białkowskiego 1, Środa. Gratulujemy. 
Nagroda do odbioru w redakcji.

BARAN
Wszystkim Baranom, a 

MHh) zwłaszcza tym z ostat- 
N—'  niej dekady, powinno 
być cudownie. Spodziewaj­
cie się dowodów sympatii ze 
strony Wodnika. Szczególną 
przyjemność w nadchodzą­
cym tygodniu znajdziecie w 
leżeniu na tapczanie. N ie­
których dotknie choroba.
BYK

Postarajcie się zao-
szczędzić trochę sił, 

N.—'  gdyż niedługo czeka 
Was więcej pracy niż zwykle. 
Nie zapomnijcie, że macie 
zobowiązania natury towa­
rzyskiej, z których najlepiej 
wywiązać się w najbliższy 
weekend. Bardzo we znaki 
dadzą się Wam Rak i Waga.
BLIŹNIĘTA

Konieczne okaże się z 
Waszej strony emocjo­
nalne zaangażowanie w 

pewną sprawę. W pracy wyko­
rzystajcie swą pomysłowość, a 
zyskacie na tym finansowo. W 
sprawach uczuciowych po­
trzebna będzie pomoc przyja­
cielskiej duszy. Dzięki temu 
wyjdziecie z przygnębienia.
RAK

Nie narażajcie się na nie- 
J p ?  J przyjemności. Cokolwiek 
—S  teraz uczynicie może zo­
stać źle zrozumiane przez przeło­
żonych. Do końca tygodnia po­
winniście załatwić wszelkie spra­
wy urzędowe, bo potem może być 
zbyt późno. Paniom w kuchni 
przyjdzie słuchać narzekań...

LEW
Wielu z Was będzie się 
czuło bezradnymi wo­
bec pewnego problemu. 

Być może okaże się, że ko­
nieczna będzie pomoc prawni­
ka. Ważne decyzje zostawcie 
osobie o silniejszych nerwach. 
W środę chyba przyjdzie Wam 
szukać jakiejś drobnej zguby. 
Sympatyczny Baran.

PANNA
Znajomi będą wielce 

| zdziwieni Waszą opera­
tywnością. Raczej rzad­

ko to Wam się zdarzało ostat­
nimi czasy. Z pew nością 
przyniesie to wymierne efek­
ty finansowe. Panny wybie­
rające się w podróż nie po­
winny zapomnieć o parasolu. 
Warto zagrać w lotto.
WAGA

©Dodatkowe informacje 
otrzymane od zaprzy­
jaźnionej osoby po­

zwolą Wam zrozumieć inten­
cje działania interesującego 
Was Raka. Jeśli nic nie stanie 
na przeszkodzie już we wto­
rek możecie sobie pogratulo­
wać. Spotkanie w interesach 
nie dojdzie do skutku.
SKORPION

Wciąż jeszcze nie wszyst- 
I ko wydaje się być dopra­
cowane. Musicie większą 

uwagę zwracać na detale. W po­
rtfelu pieniędzy jakby mniej, ale 
prawdopodobnie to chwilowe... 
Zaprzyjaźniona Panna sprawi 
Wam miłą niespodziankę. Ku­
sząca propozycja od Koziorożca.

STRZELEC
/ ''T N  Wiele pozytyw nych 
( jw T ) zmian. Niektóre okażą 
N-—s  się bardzo zaskakują­
ce. W towarzystwie będzie­
cie wręcz nie do poznania. W 
zasięgu Waszej ręki znajdą 
się duże pieniądze, ale łatwo 
możecie taką szansę zmarno­
wać. Uważajcie... Ogólnie 
będzie to niezły tydzień.
KOZIOROŻEC

Gwiazdy obdarzą Was 
niezwykłym darem. 
Czy będziecie w stanie 

go wykorzystać, okaże się 
już niebawem. Konflikty ła­
godźcie osobistym urokiem, 
a jeżeli to nie pomoże zdajcie 
się na innych. Bądźcie lojalni 
w uczuciach. Uwaga na Bara­
na. Pomyślna środa.
WODNIK

Silna konkurencja w 
pracy sprawi, że nie 
możecie oglądać się na 

innych. Jest szansa na szyb­
kie pomnożenie majątku, ale 
nie liczcie na jakąś dużą wy­
graną na loterii. Uważajcie 
za kółkiem. Poprawie ulegną 
napięte stosunki z Rybami. 
Pomyślny czwartek.
RYBY

Nietrudno teraz będzie o 
niefortunną decyzję, dla- 

'.—'  tego też wszystko dokła­
dnie zawsze przemyślcie. W 
pracy upomnijcie się o podwyż­
kę. Nadzwyczajny zwrot w ka­
rierze na razie Wam nie grozi. 
Nie zwlekajcie z decyzją o wy- 
jeżdzie - niezwykle się to opłaci

Nagrodę niespodziankę
w konkursie Fujicolor "flesz" wygrał

Sylwester Stawiak
ul. 20 Październ ika 38g/17

KEKULAMIN KONKURSU
FUJICOLOR y u ^
I GAZETY ŚREDZKIEJ:

1. Kupony z danego numeru Gazety należy 
składać w zakładzie FUJICOLOR FLESZ, 
ul. Krótka 1.

2. Losowanie odbywa się w każdy wtorek 
o godzinie 16:00 w siedzibie zakładu.

KRZYŻÓWKA

V  \

HUMOR
Klient do kelnera:
- Musicie ten mój befsztyk przytrzymy­

wać palcem?
- Tak, bo nie mam ochoty schylać się

po niego po raz trzeci.

Dziadek i babcia jedzą obiad. Nagle dzia­
dek stuka babcię w głowę drewnianą łyżką.
- Co się stało? - pyta babcia.
- Bo jak sobie przypomnę, żeś ty cnoty

nie miała...

^FUJICOLOR
u

ul. Krótka 1

WYGRAJ NAGRODĘ NIESPODZIANKĘ!!!!

imię i nazwisko 
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PŁYTKI CERAMICZNE
ŚCIENNE

20/25cm - I gat. od 24,61 zł/m2
20/25 cm - II gat. od 21,93 zł/m2

PODŁOGOWE
30/30 cm - I gat. od 26,90 zł/m2
33/33 cm - II gat. od 22,50 zł/m2

Ponadto oferujemy własnej produkcji:
boazerie sosnowe i świerkowe, deskę podłogową, stopnie, 

parapety, listwy, poręcze, futryny, zabudowy grzejnikowe itp.

CENY KONKURENCYJNE

[ GĄDKI, ul. Poznańska 11, tel. (061) 171-205

ZAPRASZAMY

KONTYNGENT'97

M R O C Z K O W S K I
SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW CO<S 1 5 777-442 

AU TO R YZO W AN Y  DEALER I 5 ERVICE 
Poznań , O s. O z« oH a . ul. W ia tra c zn a  &

B O T
p l O N

• ŚRODKI OCH RONY" ROŚLIN 
• NAWOZY

• PASZE
• NASIONA

KOSTKA AAUKOUIA mm
a CCRAMIKA 

BUDOWLANA
CERABUD

p r o d u c e n t

Środa Wlkp. ul. Brodowska 38c 
(Baza „MELIORACJI” tel. 540-61 w. 72)

£L$T0L oferuje

EUROKUCHNIE + Sprzęt AGD - do zabudowy 
wg pomiarów i uzgodnień z Klientem  

INNE MEBLE do wystroju wnętrz;
WSZELKIE USŁUGI STOLARSKIE

U w a g a !
Nowa siedziba • ul. Dąbrowskiego 44 (w podwórzu) 

tel. 524-23 i 549-40

NIE PŁAC WIĘCEJ NIZ MUSISZ
ZOSTAŃ KLIENTEM „P O LIS Y ”.

H 0 N 0 RU JEM Y K A RTĘ

//„ /.„  sT U R * * S.A.

I r l

KOMPUTERY TELEFONY CYFROWE

KASY FISKALNE • SIECI KOMPUTEROWE • AKCESORIA 
ATRAKCYJNE CENY* KONFIGURACJE NA ŻYCZENIE

DRUKARKI • TAŚMY • TUSZE •  TONERY 
n o w o  o  rw A H T to o  PAPIER KOMPUTEROWY • PAPIER KSERO

OPROGRAMOWANIE DLA FIRM

Ś r o d a  w l k p . u l . p r ą d z y Ki s k i e g o  2 ®  ( 0 6 6 7 ) 5 3 5 - 4 3

a

>

P. H. U. „mm - IRONUR"'
ul. 27 Grudnia 1-5

63-000 ŚRODA WLKP., tel. 0-667 581-92

OFERUJEMY
• SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW RTV: TELEWIZORY,

MAGNETOWIDY, WIEŻE I INNE
• AUTORYZOWANY SERWIS FIRM AXXION,

SKYTRONIC ORAZ NAPRAWY 
MAGNETOWIDÓW, TELEWIZORÓW,
TUNERÓW SATELITARNYCH

• KOMIS SPRZĘTU ELEKTRONICZNEGO:
TELEWIZORY, MAGNETOWIDY,
TUNERY SATELITARNE, KAMERY 

S Z A N O W N Y  K L IE N C IE ! TUTAJ MOŻESZ 
NAPRA WIĆ SWÓJ SPRZĘT, WESTA WIĆ GO 

DO SPRZEDAŻY PRZEZ KOMIS ORAZ NABYĆ NOWY 
- NA DOGODNYCH RATACH W SYSTEMIE „LUKAS”

NOWY WŁAŚCICIEL E. L. OLCZYK
SKLEP  SPOŻYWCZO - RYBNY 
ŚRODA, UL. PRZECZNICA 2A

ZAPRASZA

POLECAMY:
ŻYWE RYBY • MROŻONE • WODZONE 

PRZETWORY RYBNE
CZYNNE 9 . 0 0  - 1 7 .00  

SOBOTA 9 . 0 0  - 1 3 .0 0

Filia w Środzie Wlkp. ul. Kilińskiego 4 tel. 539-09,/

KOMIS
SAMOCHODOWY

• SPRZEDAŻ • ZAMIANA •
RATY BEZ ŻYRANTÓW

TOS 63-000 Środa Wlkp., 
ul. Brodowska 40, tel. 530-21


